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Jupille koło 
przecięty, po-

nięto ra pomocą 
pół metra- Sta

le w tan sposób 
powiększony. 

Straż sowiecka zastrzeliła 

2 0 - s t u o b y w a t e l i j a p o ń s k i c h . 
Nieudany zamach na most kolejowy. 

Moskwa, 12 kwietnia. (Tel. wt.) So
wiecka agencja telegraficzna „Tass" dono
si, że białogwardziści usiłowali 

wysadzić w powietrza 
wielki most kolejowy na rzece Diungari 
na linji Wschodnio-Mińskiej Kolei. Za
mach w ostatniej chwili udaremniono. 
Według agencji ^Tase" białogwardziści 
mieli zwalić winę za wysadzenie mostu 
na Sowiety, by w ten sposób poróżnić je z 
Japonją. 

Wschodnio - chińska kolej jak wiado
mo ma 

doniosłe znaczenie strategiczne. 
dla Japonji tamtędy bowiem ida główne 
transporty wojskowe. Wobee c iężk ich walk 
z partyzantami wysadzenie mostu byłoby 
wielkim ciosem dla Japonji. 

SUKCESY CHIŃCZYKÓW. 
Tokio, 12 kwietnia. (Teł. wł.). Japoń

skie agencje telegraficzne donoszą o za-
strzeleniu przez sowiecka straż graniem* 
H'1-.tn obywateli japońskich Koreańczy
ków w czasie przekraczani* przez nich 
granicy. W całej Mandżurji w dalszym dą-

trwają walki 
pomiędzy partyzantami chińskimi Ja 

pończykami. Chińczycy 
kalnych sukcesów. 

odnieśli wiele lo-

Anglja nie przejmuje sie groźbami Iriandji. 
Odpowiedź na postulaty de Vaiery. 

„Ojciec medycyny". 

Londyn, 12 kwietnia. (Tel. wł.) Rząd 
angielski ogłosił w Izbie Gmin oświadcze
nie, w którem stwierdza, że rząd irlandz
ki ze swoim premjerem znajduję sif na 
mylnej drodze. 

tyją oni w przeszłości 
i cierpię na manję prześladowcze, zapo
minając że o prześladowania niema już | 

obecnie mowy i że wzajemne stosunki zo
stały traktatowo uregulowane w drodze do
browolnej umowy. Skargi obecne nie ' ta ją 

żadnej realnej podstawy 
i dlatego Anglja ze spokojem oczekuje 
rozwoju wypadków i t r iumfu zdrowego 
rozsądku. 
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ludnego miasteczka 

Chostnolad położonego u stóp wu lka
nu. Wobec przerwania komunikacj i z 
miastem 

brak wszelkich wiadomości 
i zachodzi obawa, że zniszczone zosta-
o wybuchem. 

Tragedja młodej dziewczyny. 
Krwawa zemsta na burzycielce rodziny. 
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tymczasowe przepustki graniczne 
dla mieszkańców, zamieszkujących w t. 
zw. pasie granicznym. Przepustki upraw
niają do przekraczania granicy i przeby
wania w ciągu 3 dni i więcej na terytor-
jum obcem. 

2) Rybacy, zamieszkujący w pasie gra
nicznym obu państw, mogą trudnić się ry 
bołóstwem na wodach granicznych za ape 
cjalnem zezwoleniem komendantów odcin
ków. 

3) Uregulowano sprawę wodną w pasie 
granicznym. Mieszkańcy granicznych osie
dli mają prawo 

budowania tam wodnych, 
osuszania błot i przeprowadzania meljora-
cji. 

4) Umowa normuje stosunki wzajemne 
między strażnikami sowieckimi a żołnie
rzami KOP-u. Wszelkie zajścia graniczne, 
wywołane przez jedną ze stron, będą regu
lowane przez mieszaną komisję polsko-
sowiecką. Umowa wchodzi w życie z dniem 
15 kwietnia b. r. 

Dolar i funt w Łodzi 
P r y w a t n i e dolar papierowy w ta 

danin 8.89, w płaceniu 8,87: dolar z ło t ' 
w żądaniu 9.05. w p!accniu 9.03; fur 
angielski w żądaniu 34.00, w płaceni 
33.75: rubel z ło ty w żądaniu 4.95, w pł?. 
ceniu 4.90: marka w żądaniu 2.11. v 
płaceniu 2.10: za 100 f ranków franen-
k ich w żądaniu 35.25. w płaceniu 35 / 

Ewów, 12 kwietnia. W domu przy n i 
Rycerskiej 89 we Lwowie popełniona zo~ 
»tała krwawa zbrodnia, której smutną 
bohaterką jest 14ietnia dziewczyna. Mar 
j a Urbainduk, córka ślusarza kolejowego. 

Ubaniaflcówma, pałając nienawiścią do 
kochanki ojca, 54rletniej Antoniny Mar
kiewicz, z powodu które j 

ojciec porzucił matkę, 
ugodziła z t>'hi siekierą Markiewiczową 
w głowę. Ciężko ranną odwiozło pogoto
wie ratunkowe do szpitala. 

Jak wykazały dochodzenia policyjne, 
Urbaciiiuk roaseedł się z żoną przed 8 la
ty, wziąwszy sadową separację. Córkę 
pozostawił przy żonie, syna zaś zabrał ze 
sobą i zamieszkał wspólnie z Markie
wicz ową. Młoda zabójczynj przyssla kry
tycznego wieczoru w odwiedzimy do ojca 
i skorzystała z chwili pozostawienia j e j 
sam na sam s Markiewiczową. 

Śledztwo amierza do wykazania, czy 
Urban iu iówna dokonała zbrodni pod 
•wpływem matk i . Ze względu na młodo

ciany wiek, pozostawiono 
wolnej stopie. 

Rząd grecki ofiarował dla Muzeum Higje 
ny rzeźbę słynnego lekarza starożytności 
Hippokratesa, zwanego „ojcem medy

cyny". 

Zabójcy ś.p. Wacławskiego przed sądem. 
Echa zajść listopadowych w Wilnie. 

Zgon cz łowieka-ku l i . 

Kapi tan Frank Hawks, słynny lotnik a-
merykański, zwany człowiekiem ,,Kulą" 
odniósł podczas katastrofy samolotowej w 
Massachussers tak c.ężkie rany, że zmarł 

w k i lka godzin pózn..ej w szpitalu. 

Wilno, 12 kwietnia. W piątek o godz 
10-IeJ rano rozpocznie się w Sądzie O 
kręgowym w Wilnie sensacyjny proces 
o zabójstwo studenta ś. p. Wacławskiego, 
które miało miejsce w czasie głośnych 
zajść w listopadzie roku ub. 

N a ławie oskarżonych zasiądą 
W u l f i a Załkind i Ogus, 

k tó rym akt oskarżenia zarzuca dokona
nie zabójstwa. Jak wiadomo, ś. p. Wacław 

sk i , ranny w czasie zajść, otrzymał śmier 
teiny cios kamieniem w głowę w chwi l i , 
gdy przewożono go na stację pogotowia. 
Oskarżonych broni 5-ciu adwokatów. 

N a rozprawę wezwano przeszło SO^fu 
świadków, wśród których znajdują się l i 
czni studenci oraz rek tor i profesorowie 
Uniwersytetu Stefana Batorego. 

Oskarżeni w tym procesie przebywają 
na wolności za kaucją 3 tys. złotych-

Sowiety wyrzucają politykę ze szkoły. 
Zycie żąda powrotu do nauki . 

Moskwa. 12 kw ie tn ia . Prasa dono
si ła przed n iedawnym czasem, iż rząd 
sowieck i , zaniepokojony stanem umy
słowym rozpolitykowanej młodzieży, po
stanowi ł położyć kres 

Ł zw . robocie po l i tycznej . 
W y d a n y został okólnik, określający 
ściśle godziny i dni , w k t ó r y c h można 
uczniów kszta łc ić w duchu par t j i ko
munistycznej , resztę zaś czasu w inno 
się poświecić nauce. 

Obecnie idąc dalej w t y m k ierunku, 
prezydjum i centra lny komi te t Rosji 
sowieckie j w y d a ł y rozporządzenie, za-

Różnica zdań 
w zarządzie głównym Związku 

Strzeleckiego. 
Warszawa. 12 kw ie tn i a . Na ostat -

n iem posiedzeniu zarządu głównego 
Zw iązku Strzeleckiego z powodu różn i -

v zdań zg łos i l i 
swoja rezygnację 

i cz łonkostwa zarządu panie Steinowa, 
senator Jaroszewiczowa, oraz profesor 
Su jkowsk i . Po opuszczeniu przez te 
osoby posiedzenia zarząd pos tanowi ! 
rezygnacj i nie przy jmować 1 starać się 
o pozostanie wszys tk i ch t rzech cz łon
ków. 

nrykające w szkołach pierwszego i d ru 
giego stopnia wszelkie organizacje, in 
s t y t u t y i zebrania komunistyczne, nie 
mające bezpośredniego związku z na
uką szkolną. Do 1 czerwca 
polecono usunąć ze szkół wszelk ie or
ganizacje nieszkolne i oddać lokale 
szkolne wy łączn ie na potrzeby nauki. 

Maszyna do pisania 
za 20 złotych. 

Szwajcarski wynalazca Pelleton skon' 
struowa} elektryczną maszynę do pisania, 

której cena wynosi zaledwie 2 dolary. 

Koncert w Muzeum Narodowem. Konsekracja biskupa prawosławnego. 
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W Muzeum Narodowem w Warszawie odbył się koncert dwóch laureatów konkursu im . Chopina: Aleksandra 
Umińskiego i Imre Ungara. Zdjęcie przedstawia Aleksandra Umińskiego p rzy fortepianie Chopina. W cerkw i na Pra-
dizę odbyła się ceremonia wyświęcen ia a rch imandry ty Pol ikarpa Sikorskiego na biskupa ce rkw i prawosławnej . Zdjc. 

oie przedstawia duchowieństwo i przedstawic ie l i Rrządu opiiszczającycJi św ią tyn ię po ce remon i i 



Trzy i pól tysiąca niemowląt 
pod dobrą opieką. 

Łódź. dn. 12 kwfetnfcu Wśród ogólnej 
państwowej akc j i niesienia pomocy bez 
robotnym pierwsze mieji łos zajął Woj. 
Kom. Niesienia Pomocy Najbiedniejszym 
w Łodzi, którego praca spocjalnie zazna
czyła się w zakresie opieki nad niemowlę 
t*rai bezrobotnych i najbiecbiiejszych-

Niemowlęta te otoczone czuła opieką, 
higjeniczną i zapobiegawczą, dożywiane 
są w racjonalny sposób 

w 33 stacjach opieki 
nad matjką i dzieckiem. Opieka nad nie
mowlętami polega na tem, ze dzieci bez 
robomych i najbiedniejszych do lat 8 kie 
rowane są do tych stacyj na rachunek 
W o j . Kom. w Łodzi, a tam poddawane są 
badaniu lekarza-specjalisty. Lekarz prze
prowadza badania zarówno nad matką jak 
I dzieckiem. Jeśli matka karmi dziecko w 
dostatecznym stopniu wówcaas otrzymuje 
na ra r ł i nnek komitetu pół l i t ra mleka 

dziennie 
na wzmocnienie ortranbrmo, 

jeśli zaś ka rm i niedostatecznie, względ
nie karmin nie może, wówczas dziecko 
otrzymuje mieszankę odźywcz»"lecznicza 
według przepisu lekarza, 

Akcjia ta prowadzona od Jesieni zesz
łego roku już obecnie dała widoczne rezul 
taty. Przejawiły się one w tem, że notuje
m y ogromne zmniejszenie się Śmiertel
ności niemowląt oraz zmniejszenie się 
przypadków krzywicy i gruźl icy. Akcja ta 
przyczyni się niewątpliwie do poprawy 
stanu zdrowia wzrastającego pokolenia. 
Widoczne to jednak będzie za lat 20 przy 
poborze rekruta. Jest to zatem siew na 
długie lata, 

W obecnej chwi l i Komitet Woj. w Ło 
dzi otacza swą opieką około trzech i pól 
tysiąca niemowląt-

Tajemniczy samobójca 
wśród krzaków jałowca. 

Sieradz, 12 kwietnia. W dniu wczoraj 
i r y m , w godzinach popołudniowych, pod 
lasem na polach wsi Kafałówka, w powie 
cie sieradzkim, znaleziono około 40-letnie 
go mężczyznę, leżącego w krzewach jałow 
ca. Mężczyzna dawał słabi oznaki życia. 
Zawezwany lekarz stwierdził otrucie eten 
cją octową i po udzieleniu pierwszej po
mocy przewiózł desperata do szpitala w 
Sieradzu. 

Nazwiska desperata narazle nieustalo-

no. Jest to mężczyzna średniego wzrostu, 
szczupły, ubrany w granatowy garnitur ma 
rynarkowy, czarne palto z aksamitnym koł 
nierzera J miękki kapelusz. 

Przy mężczyźnie nie znaleziono 
żadnych dokumentów, 

któreby przyczyniły się do ustalenia toż
samości. 

W kieszeni palta znaleziono Jedynie 
bilet kolejowy III klasy z Kalisza do Łodzi 

Święto strażackie w Konstantynowie. 
Ćwiczenia taktyczne i obrady. 

Konstantynów 12 kwietnia, W Kon
stantynowie odbył się rejonowy zjazd atra 
ży pożarnych, pod przewodnictwem Jnstru 
która straży p. Dębińskiego. Po przepro
wadzeniu ćwiczeń taktycznych, które wy
padły świetnie, świadcząc o dużej spraw
ione] powiatowych oddziałów strażackich 
odbyło aię uroczyste posiedzenie poświę

cone omówieniu szeregu spraw organiza
cyjnych. Poruszono t*ż sprawę rozwoju od 
działów strażackich na terenie powiatu 
łódzkiego. Po omówieniu T*\ sprawy ucze
stnicy zjazdu uchwalil i wyrazić prezeso
wi okręgowemu straży uznanie, przyczem 
wysłano mu depeszę gratulacyjną, 

1 1 

Spis dzieci w wieku szkolnym. 
Dzisiaj upływa termin... 

Lodź, d a 12 kwietnia. W dniu dzislej-
•zym upływa ostateczny termin, do które 
go właściciele domów zobowiązani są zło 
żyć w Komlsa.rjatach policyjnych blankie
ty ze spisem dzieci w wieku szkolnym, u-
rodzonych wiatach 1918, 1919, 1920, 1921 
1922, 1923, 1924 1 1925. 

Władze w związku z tem wyjaśniają, 

że wszyscy właściciele domów są obowią 
zani do złożenia tych blankietów nawet 
d , u których izieci w v. jęku szkolnym nie 
zamieszkują. Należy wobec tego uwldocz-
niłć to w wykazie. 

Winni niestosowania się do powyższe
go rozporządzenia pociągnięci zostaną do 
Jdpowiedziałności karno • sądowej. 

Bójka przed składem win i wódek. 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 

Lódź, dnia 12 kwietnia. W dniu wczo Ofiarę bójk i przewieziono do szpitala 
rajszym około godziny 9-eJ wieczór 
przed domem, przy u l icy Zgierskiej 116 
w czasie bójki zostali do tk l iw ie pobi 
c i 54-letni Symcha Guter. właścic ie l 
składu w i n i wódek w tymże domu, 
oraz syn Jego 19-letni Chalm Guter. 
Wymien ionym udziel i ł pomocy lekarz 
miejskiego pogotowia ratunkowego. 
Sprawców bójk i pociągnięto do odpo
wiedzialności. . . . 

Na ul icy Wólczańskiej podczas na
padu nerwowego upadła odnosząc o-
kaleczenle g łowy 46-letnia OtyIJa F r i -
ta f > zamieszkała przy u l icy Wólczań
skiej 171. Pomocy udziel i ł Jej leknrz 
Ttiejskiego pogotowia ratunkowego. 

Na ul icy Łagiewnick ie j około godzi
ny 11-eJ wieczór, wyn ik ła bojka po
między k i l ku p i janymi osobnikami. 
Ciężkie obrażenia ciała odniósł 22-Iet-
ni Mieczys ław Wesoły , bezrobotny 
zamieszkały przy ul icy Szopena 4. 
Weso ły odniósł rany k łu te pleców. 

miejskiego w Radogoszczu, 

Z d a r z e n i a I w y p a d k i 

u b i e g ł e j ( t o b y . 

(—) Marszalek Pi łsudski wraca do 
kraju dawnym szlakiem przez Stambuł 
Bukareszit. Przy jazd spodziewany Jest 
w piątek ki*> sobotę. 

(—) Prezydent Hindenburg ogłosi ł 
proklamację do narodu niemieckiego 
wzywająca do zespolenia wszystk ich sił 
i utworzenia jednolitego f rontu, celem 
pokonania kryzysu. 

Kanclerz Brun'ng podał się wraz z 
całym gabinetem do dvm'sja. Prezydent 
Hindenburg prosi ł kanclerza o odstą
pienie od tych zamiarów. 

(—) Minister Zaleski zatrzymał się 
ki lka godzin w Berl inie i przy ją ł w po
selstwie polskicm przedstawiciel i prasy, 
k t ó r y m dzieli ł wyw iadu na temat t r u d 
ności kredytowych w świec '* oraz sto
sunków poistko-gdańskich. 

(—) Nagroda Uteracka Warszawy 
została przyznana Józefowi We'ssenho-
fow i . 

(—) Wczora j bawi ł w Łodz i mini
ster handJu i przemysłu generał Zarzy
cki . Minister zwiedtził najpierw zakłady 
Scheiblera 1 Grohmana, fabrykę r i i rsz-
berga i ^ I c z y ń s k i e g y i zakłady Karo
la Elserta. 

W urzędzie wojewódzk im odbył kon 
ferencję z przedstawicielami Izby Han
d lowo - Przemysłowej , k t ó r zy wręczy 
l i mu memorjał. Drug i memorjał w rę 
czy l i m in is t rowi przedstawiciele prze
mysłu włókienniczego w k t ó i y m pro-

ą o k r e d y t y na wzmożenie produkcji 
oraz zrewidowanie ustaw socjalnych. 

Trzeci memorjał wręczy l i kupcy de-
ta l iśc i , żądający ulg podatkowych i u-
krócenia handlu ulicznego. Pozatem 
minister Zarzycki przyjął szereg innych 
organizacyj kupieckich. 

Rada Okręgowa Związku Związ
ków Zawodowych przedstawi ła m in i 
s t row i położenie rzesz pracujących. 

Charakterystyczną odpowiedź na te 
memorjały da/ł minister Zarzyck i przed
s tawic ie lowi „ P a t a " : 

Jeżeli idzie o sprawę finansowania 
przemysłu przez Państwo na przysz
łość, t o rząd musi postępować nie
słychanie ostrożnie, aby nie zaanga
żować ste tam, gdzie tego nie w y 
maga państwowa konieczność. Rząd 
rrie może się patrzeć t y l k o na Jedno 
podwórko, lecz musi obejmować ca
łokszta ł t życia gospodarczego. 

Przemysł musi sam myśleć o szano
waniu swoich interesów przez ogra
niczenie do -minimum Jakichkolwiek 
wyda t ków administ racyjnych 1 kosz
t ó w ogólnych, dalej przez usprawnię-
nie sprzedaży. Powierzanie interesów 
niesolidnym reprezentantom musi ustać. 

Zniknąć muszą również zbv t w y 
górowane uposażenia, niewspółmierne 
do dzisiejszej sytuacj i . Stosunki powo-
jenne zwłaszcza w Polsce, są ca ł kow i 
cie odmiennie, niż przed wojna I do 
tych stosunków m.,si się każdy prze
mysłowiec zastosować. 

Nazwiska niebezpiecznego oszusta. 
45 ofiar chwali policję, 

Z Droł iobycza donoszą' 
Został tu aresztowany nlebezipfecz-

ny oszust, Andrzejowski , k tóry wyste 
pował pod k i lkoma fa łs /ywem; nazwi
skami. Po przewo*ad2eniu wstępnych 
dochodzeń został Andrze jowsk i odsta
wiony do aresztu sądu grodzk iego w 
Drohobyczu, gdzie przyznał się do za
rzuconych m u oszustów. 

We L w o w i e t w Stry ju uchodzi ł on 
za Ostrowskiego 1 Lewtcklego, a w 

Poznaniu za Andrzejowsklego. Posługi
wa ł się fełszyweml nauwiskamł dłate 
go, gdyż nie chciał skompromltowiać 
swego szwagra Nowakowskiego, wyż 
szego urzędnika kuratorium sizkojnegi 
w Poznaniu. Pozatem przybieranie \\ 

Dozorca zasztyletował żonę. 
Ponury dramat małżeński. 

wieczorem! Ze Lwowa donoszą: 
W domu prsy ul. Zielonej 93a rozegrał 

się ponury dramat małżeński. 
W kamienicy tej obowiązki dozorcy 

domu sprawuje 52-letni Piotr Procyk. O-
statnio bardzo często miewał Procyk za
targi z żoną swą 42-Ietnią Jul ją i w wyni
ka tych sporów w umyśle Procyka zrodził 

plan zbrodniczy. 

W ostatnich kilkn dniach w przewidy
waniu nowych awantur Procyk kładą, się 
do snu ukrywał pod podnszką żelazny 
slżagan, którym zamierzał zgładzić swą żo
nę na wypadek sprzeczki. 

każdej miejscowości Innego natrwłska 
dopomagało mu do ukrywania się przed 
porcją- tem bardziej. ż« jest poszuki
wany przez sąd w Poznaniu, za sprze
niewierzenie 800 z ł . na szkodę pewnej 
instytucji . 

Andrzejowsk' nie posiada żadnych 
dowodów osobistych, ani określonego 
zajęcia, ani stałego miejsca zamieszka
nia. Zachodzi podejrzenie, że należy 
>n do sprawców 

sprzeniewierzenia 3 nujJonów zł. 
rzez Bamk Spółdzielczo - Gospodarczy 

w K r a k o w i e . Znaleziono mianowicie u 
nsJflo list, pisany przez Juliana Czer-
^ńsJdetro, zamieszkałego w Drohoby

czu, na adires „Górak" L w ó w . W a ł o w a 
w k tó rym Czerwiński orosi o nadanie 
m u posady jako d a w n e m u urzedniko-
wł powyżs^ctro banku. Przypuszczają' 
że Andrze jowsk i podejrzany o oszustwa 
w t ym banku, zbiegł przed areszto
waniem. 

Znaleziono u n'ego rachunek antr-
kwarrń dra Rmiła Bodeka we Lwowie . 
W sprawie tej nie może on udzielić 
żadnych wyjaśnień, wobec czego za
chodzi podejrzenie, że dopuścU się o-
szustwa także na szkodę tej firmy. Po
zatem znaleziono u niego legitymację 
koncernu wydawniczego w e L w o w i e , 
nie opiewająca na żadne nazwisko, 

a wlec fa łszv w a. 
Jak ustaliły dotychczasowe docho-me mózgu i w groźnym stanie odwiózł d z e n i ^ w ^ m y m D r o h o b y c z u m Ą -

no «pitai».# poszkodowanych przez Andrzejowskie-
Na miejsce wstrząsającego dramatu g Q m W i n t l y c h m i a s t a c h naciągnął on 

przybyła wkrótce policja, która bestialskie- również większą ilość Osób. 
go męża aresztowała. 

Wczoraj około godziny 9 
wybuchła między małżonkami nowa scy
sja i ten moment Procyk postanowił wy
korzystać 

dla ostatecznego rozrachunku 
z toną. W ezasi. kłótni Procyk wyjął u-
kryty pod poduszką dżagan 1 zadał nim 
swej żonie szereg ciosów w głowę i ręce. 

Procykowa wskutek odniesionych ran 
straciła przytomność, a wezwany lekarz 
Pogotowia ratunkowego stwierdził naruszę-

ZYCIE PABJAlilC. 

Pomóc dla bezrobotnych K 
Na ostatniens,.posiedzeniu wydziału wy

konawczego Grodzkiego Podkomitetu do 
Spraw Bezrobocia w Pabjanioach, po roz
patrzeniu sytuacji i stwierdzeniu, że byłoby 
rzeczą niemożliwą zlikwidowanie obecnie 
akcji niesienia pomocy najbiedniejszym w 
Pabianicach, postanowiono akcję tę prze

dłużyć na miesiąc Incie.cień i maj. 
Obiady i porcje żywnościowe są przez bez
robotnych chętnie przyjmowane i pozwa
lają im na jaką taką egzystencję. Komitet 
ma do dyspozycji jeszcze 1200 worków mą
k i i 5000 kg. cukru. Niezależnie od tego 
Komitet dożywia dziennie 800 dzieci. 

Ponieważ pabjanlcki podkomitet obec
nie musi liczyć tylko na własne fundusze, 
postanowiono urządzić wielką loterję fan
tową, która w'nna przynieść poważnie j ' 
dochód. Wogóle komitet ze wszystkich 
rtron spotyka się z bardzo pmychylnem 
stanowiskiem bezrobotnych, którzy z uzna
niem Śledzą walkę pabianickiego społe
czeństwa ae skutkami kryzysu. 

Pł AN RF.CTJLACYJNY ¥ T.ASTA. 
Na ostatniem posiedzeniu Rady Miej

skiej m. Pabjanio wybrani 
sja do planu regulacyjnego 
ten opracowany został P

1

*" * 
skiero. 

Obejmuje on teren Ł »* 
Pabj.mic od Parku Wolności 
wic. Dąbrowy za Skrętem 1 
sklego. Przewiduje szereg 

RAMAT 
ilnje szereg -JM j , D o ń , . ~\ " «"««.|azmie, z 

rozszerzenie k»JK *«a powracających 
« " " " B y . Widziałem jedna co stwarza konieczność 

mów i kamienie. 
Z tych wzpledów P_,aB j j j j j ł * * p e j n 

do pa zastrzeżeń i wyłożony 
?l?<in 

spotcodnwnl lirzne P"H Ja4OI . _ 
, . t . u.x „M*TTTONT PTie k i i k 7 ^ t o ^ } ę i 

1 Puhliczność 

które mają być rozpatrzone v**«n przechodniów odi 
sję. HJ 1 U l d r a a " j « c większego zi 

Praee komUj l » « W « *u 
ku , poezem plan «go la«WI P> O to, ż e opinja ogółu ni . 
chwalony przez Radę f e J ' , J gwarni za wojnę, ani 
obowiązuinrvm. 7<* 4 przeciwników l u l 
tartrf z Magistratem w f ' ̂  h j T P , ^ a c i ó ł - R«"J 
dowaćdomy - . ^ , 4 ^ * * ^ 
srprowndr^nle plnnn w t 

zea«c-ile 1 pr .c r ^ ^ ^ j j ^ ^ T 1 * " 1 J a P o n « v k ^ * 
fcj« m Zjednoczonym 

prowadzić w możliwie W71 

o:x . . . 

don oszą o 

W o j 

Tok jo w lewi 
entuzjazmie, 

* ^ e j U l i c y Tokio, naprą 
Przejeżdłaj^ee sami 

żołnierzy, wydo 
ując chorąg 

TNIE. 

an za» 
wropów i 

byłaby popnlan 

Opilstwo stale się zmniej^ 
Na wódkę niema pieniędzy... 

uznan 

Łódź, 12 kwlemia. Ostatnio sporządzo 
na w Łodzi atatyatyka opilstwa wskazu
je , te liczba osób zatrzymanych w os ta r 
nich dwóch batach w stanie nietrzeźwym 
w Łodzi, mocno zmalała. Opilstwo zmniej 
szyło się w ciągu dwóch lat o jedną 
czwartą. 

Nie ulega wątpliwości, że w przytoczo 
nych danych odzwierciadla się spadek spo 
życia alkoholu, pozostający w związku i 
przeżywanym obecnie kryzysem goepodar 
czym i zubożeniem ludności. 

W liczbie zatrzymanych w 1981 roku 
8.842 osób — było 8.583 mężczyzn 1 25D 
kobiet. 

W tem — aa opilstwo sa trzymano 

- f c k 8 d ' a to wcale 
J Walerów, fct 

M d i 

•Sos ° f l ł ! y W a J« »'C przedstav 
H a t « " . l e p 0 W * , ! e d , , i e V o i v Ą 

ore przyjmni 

teatrach i k i lku 1 

*iele 

S e . 

* pod 
" tom i 

Szanghaju, 
zapewne si 

J.e«t znana historja 

2510 robotnJków, 402 r z e ^ 
szoferów, woźnic i ^ 0 ^ ^ 
n ikówogrodników; o l 
chaników 147 - L * ™ " ^ - * 

9 _ wolne a ^ J ^ l l W ' ° 7 y ' P " ? 1 ' ' " T * 

42 — dozorców; 61 — ^ fccUi- ' : ł l , I , 0 Z > k < ' w ^ ^ ł P " 
i 8 6 - bez zawodu. ^AJ. ^ W a l k pod Szangl 

Wśród zatrzymaiiycn • , h A t n , e m hohnterami narodo 
prostytutek, 70 robotn i^ " T «ny t y , k a ł y 

orry mężu l lf i bez ^ ^ c h J ł T ^ « y » y i picnia<lze 
Jeśli chodzi o wtek Ą ^ S l ę d f t r _ , ^ 

jszych teatr 
wakacyj święta w 

rod 

. * szczyty I 

się on w granicach od N ' I *«ty c l ł , °. Kabuki 
Jak widać opilstwo ^ P ^ c j s z 

jest zarówno wśiód nrfod 
staruszków. 

-x:o:x-

D o k t ó r 

K l i n g e r 
S p e c J . l l . t a chorób w.zn.ry.Bnych, 

• k o r n y c h 1 w l o . ó w (porady . s tk .aa ls i . ) . 
A n d r s e j a 2 . T e l . 1 *2 -28 . 

PtsyiinuU od • — 11 I 5 — 8. 
W alsditsls I twista od 10 -

T 
D o k t ó r 

R E I C H E R 
Choroby . k o r n a , w t s s r y s s a s i m a . a o -

plolowai 
P o ł u d n i o w a 28 , tel. 201-93. 

prtjr|mu|c ad 8 — 11 r.oo 1 od J — I włset. 
w n l .d i l . l . I świata ad 9 — 1 w POI 

M. 

telef. 223-34 

Dr. med. 

R O Z E N T A L 
A k n a . t r - j r i n a k o l o f 

ll-5?o Listopada 19, 
przyjmuje od 4—7 

D R . M E D . 

M . G Ł A Z E R 

c h o r o b y s k ó r n e 1 w e n e r y c z n e . 

U L Z I E L O N A N r . 1 T . l I U - 4 9 . 

Od 12 — J 1 7 — 1,10 wlsas. 

D r . J . N A 

Ahassarjla «ha*«W 

fioda. przyjęć od 3^-5 
P o m o r s k a Nr . 7-

. 8»olic 
1 Prowin . . * p r o w " a z i ł y wiele 

«°tlibv r r x e a s t a w i e n i e , t 
lu a r t I / ; «««yna się od d 

*ico, l y c h

 8 y c e n « « o , * «l»wac 
li*' 

U 

WlOSNAt Pa rb^k * * * I * ^ 1 d 
kurtki i k ó r c u i . v* •deebante 
dyna". Piotrkowska 106-

- V V ^ a i a ! . a * ^""elnicę, J. 

f ^ . V W " których n i c * 

OTOMANY TKRIYOKOV.^fi^A 
»la dębowe, robota ^ ^ ^ J Ą 
ceny otskle, 

UŁUCHOTA, ssun, 
Źądmjeł. bezpłatnej 
Adres i BufonJ. U****. 

pcrypetjach. W 
ł i £ ? ^ » l u j , w Joyer" 
1 *1

 m starzą, wzniesionei 
' P0>egłych. Fotografje i d 

^rn*'l wielkoici. odcbiają i 
narodowego. Jeden > * 

»C twarzą energicz 
, ale dwaj inn 

^ o okrągłyeb dzieci 
fot«—*« • _ mm 

czerwonym lamp 
na białym obrusie 

i °1 f«. W " 

r ^ p k i , g r a f j a m i 

H v A * c** rwonyn-

CXerwonych ciasteci 
^dmom. Pomiędz 

biei 
e specjalnej 

"terów został 

POTRZEBNA 
morska 2S. 

prmaowmca* 

PRZYBLAKAŁ sw P** 
odebrani, za zwrot** 
2S-a Oozdakowtak 

B i u r o D z i e n n i k ó w i Og^°^ 

P K O H I E N ' 
T e ł 

Andrtft 

*a»hu •oczsłk.: 

Ł O D Ż , P I O T R K O W S K A ^ r . 81. 
Mam zaazczyt zawiadomić P.T. czytelników, t ł na rok 1 

meratę na dzienniki i ezaaopiama miejscowe krajowe oraz «agn 
K u r j e r Ł ó d s k L 
Echo , 
K u r j e r W a r s z a w s k i , 
G a z e t a W a r s z a w s k a , 
K u r j e r P o r a n n y , 
R o b o t n i k , 
G a z e t a P o l s k a , 
P o l s k a Z b r o j n a , 
M a ł y K u r j e r , 
I l u s t r o w a n y K u r j e r , 

M o n i t o r P o l s k i , 
D z i e n n i k U s t a w , 
T / g . I l u s t r o w a n y , 
Ś w i a t , 
B lus ica , 
R a d j o , 
Kob. w Świecie i w Domu, 
B r i d g e , 
P r z e g l ą d S p o r t o w y , 

don*"' 

BerL 

P ł o m y k 1 P ł o m y c z e k , 
Dis Dane, Rnndfunk, Fnnkpost, Grflne Post, oraz 

Również załatwiamy wszelkie zlecenia ogłoszeniowe do pi* 1 0 " 
po cenach r e d a k c y j n y c h . 

" V 

D i w l e k o w j K l n o - T a a t r m 

„CORS O " U I' 
• - " " - i i Z ie lona 2 4. a S S a a a — | 

S I U , ™ * „ C Z A R T A N G A " 
- o . . M o j i c . , tywl. łow. M o a . M . r l . . Cudowna p i . i n i 

ry t - t . . | . | Film, który oU n l , 0 c x . r U j . i M c h w , 
^ ^ ^ ^ t-any miejse popularne. Pociątak sa 

W roli <łówa*|: 
porywający Hiaspan 

ritantydłkia! Upslsiąay 
ci I 

aniów w doi powsiadała o Jod«. 
III 

«-ał 

„m*%m o d h%on*J&i>>> 
W roli główna): Mar ja M a l i c k a , J . S t ^ p o w a k i , A- » r 

1 C Skonieczny, 
p. poł., w i.boty nladslslo I (wiata . 12-el w pol. 

r ^ a . , 

ł ^ ^ n i t e D a n t o «arza Prol 

Otjy " ! U s i a ' a wykonywa-
ręcznie Ederl iwe) t s^at 1U "*^t BI 

N WWCJ Spotykali się 
Vrtj 
S b W ^ ^ ^ łecha l » 

t 0 r iotynler Karb. 
* Ari 

fedczyt sie o Jej 

Wstrząśnięty * 
Art po powrod 

* 1 <k* m . B u n , e s «"»a. z wi 
1 zełos:ta się n . 

* d w 2 ? * * Wieńszcz 
PrzedstawM Arl 

% " l a n k » wśród lasów. 

^ D r b - ' moja naj 

Hi Vr°cha\> y s z m n i e od 

Kyi tviko ę k o c h a m - c 

co 
m§zą głujjst 
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robotnych 
m. Pabjanlo wybrani *? 
> planu regulacyjnego "* 
iracowany loatal pf»" * 

j e c n (* 

ejroujo on teren 

Kult poległych w Japonji. 

KAMAT TRZECH BOHATERÓW. 
mc od Parku Wolno«« 

tych wzpledów p l " n 

iień i wyłożony do P« 

W o j n a 
Tokjo w kwietniu, 1 

Dąbrowy za Merę d o n o g ^ q ^ . ^ ^ % j a k i m 

Przewiduje » * " ^ e j « f .Japoński wita powracających z pla-
„ a < . „ i r r r - z e r z e m e ^ A , Z o l n i e r z y ^ ^ . ^ j e d n a k i e n a 

rarza koniecznosO w - J™g«j ulicy Tokio, naprzeciwko 
^ y a " P r ^ ie idz* i * -e samochody 

InŁ ' 3 e ' U e żołnierzy, wydających 
0 rzyki, wymachując chorągiewka 

spowodował liesne p ^ 

mają hyc" rozpatrzone r r _ kilku przechodniów odwróciło 
j £ e Z Q radzając większego zacieka-

tee komisj i mors P 0 ^ X . . 
lar, regnlacT^, . T * <> to, że 

• Magistratem osób, 
domy na HnjacL 

radzenie plnnn w *T m ' byłaby popularna 
nie I prace ^ , ' ' l . W C a " r i e m Japończyków jeat * 
dztc w możliwie *P*l*V* St«»">m 

chińska na deskach teatru. 

>e*em p'an 
rany przez 
ązuiacym 

opinja ogółu nie uwa-

I n i ! ! • P e w n i k ó w lub praw 
!ół- Rosjan zaś zalicza 

wrogów i każda 

ę zmniep 
ieniędzy... 

ł omnom Zjednoczonym 

| c l , r t 2 a d z a t 0 wcale uznaniu dla 
9 K r 

dwóch tatrach , 
o d b y w a j , się 

"terów, które przyjmuje for

tów 147 — pomoc 
wody;* -WohlO z a w o d y . « Morzy 

; , 8 _ p r z e r r ^ K , nodcL 
ozoroów; 61 - Chińcz 

iw 
dozorców 
bez zawodu, 

Iród zatrzymanych 
tutek, 70 robotnic 
ieżu i lfl bez z a w « " \ h * 
l i chodzi o wiek upifij-i 
w granicach od 20 

i k i l ku kinacb 
przedstawienia, 

ie poświęcenie 
Szanghaju. Pisn-

- «=«u i zapewne szersze-
j j t r y ^ j " * i , e 8 t znana historja trzech 

Morzy aginęli, wysadzeni 
niszczenia obron-

—ińczvków w ciągu ostał-
!^k ich walk' 

u ^ f f P 0 ' 1 Szanghajem. 
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niale zainscenizowany. Widzimy okopy 
japońskie wśród nocy. Słychać odgłos ar
mat. Jakiś oficer naradza się ze swymi 
żołnierzami. Atak Chińczyków spodziewa
ny jest o świcie. Chodzi o to, by ich wy
przedzić, ale zasieki z drutu kolczastego 
oparły się wysiłkom artylerj i. Któż więc 
wysadzi je w powietrze dynamitem? Zgła
szają się trzej ochotnicy. 

Zmiana dekoracj i : znajdujemy sie z 
drugiej s t rony muru naprzeciwko o l 
brzymich okopów chińskich, wśród dy
mu i ojjnia wa l k i , t rzasku karabinów 
maszynowych i św is tu kul . Na sce
ny wybiegają t rze j żołnierze z c iężk im 
i uMunim pociskiem d y n a m i t o w y m . Je
den z nich pada, a dwa j inn i za t rzymu
ją się dla zapalenia lontu. Mogl iby w 
tej chwi l i rzucić bombę i ukryć się 
bezpiecznie, lecz zdecydowal i zanieść 
ja pod same zasieki z dru tu kolczaste
go i idą dalej. Znienacka rozlega się 
odgłos st raszl iwego wybuchu , k t ó r y 
ku czerwonemu niebu wy rzuca tys ią 
ce odłamków, podczas gdv z sali , or
k ies t ry i z poza kulis wyskaikuja setk i 
żołn ierzy japońskich, k t ó r z y przez w y 
łom w zasiece rzucają się z dz ik im 
wrzaskiem na Chińczyków. 

Widowisko , niesłychanie real istycz
ne, budzi grozę i niepokój. W te j chw i l i 
kulminacyjnej na w idown i słychać 
aplauz i o k r z y k i : 

„Danza j ! banza j ! " 
Kntuzjarzm. jak na t fum pięciotysięczny, 
jest słaby i mi lknie wk ró tce . Ludy 
Wschodu są hairdziej umiarkowane w 
wy lew ie swych uczuć i opanowują Je 

lepiej. U nas, albo w Paryżu lub L o n 
dynie, scena tego rodizaju w y w o ł a ł a b y 
zgoła inne ob jawy entuzjazmu. 

Po ukończonym dramacie rozpoczę
ła się natychmiast ceremonia żałobna 
w cześć pamięci t rzech bohaterów, z 
k tó rych nie znaleziono najmniejszych 
nawet szczątków. Generał of icerowie 
i żołnierze kolejno składają pokłon 
przed o ł ta rzyk iem, na k t ó r y m jak w 
„ foye r " tea t ru złożono broń poległych 
i wszys tk ie drobiazgi, jakie mie l i w 
swych torbach. Każdy swoją o f ia rę : 
ciastka, sakć (napój z ryżu) , t y t o ń i in
ne bagatelk i , lubiane przez żołnierzy. 
Jeden z nich, nie posiadając żadnego 
daru do złożenia, us taw i ł na środku 
o ł ta rzyka swą manierkę z wetkn ię tą 
jraf:\zka drzewa ś l iwkowego — gest czy 
sto Japoński i bardro wzruszający. A 
potem t ł umy rozeszły się w milczeniu 
z spokojnemi niorochomemi twa rzam i 
i zagadkowym uśmiechem Az ja tów 

Zdrowa myśl emigran - a . 

j t r 3. 

Grzybowsk i . 

należy niezwłocznie zastosować tablet 
ki Togal . k tóre usuwają te chorobl iwe 
ob jawy. Nieszkodl iwe dla serca, żołądka 
i innych organów. Spróbujcie i przeko-
najefe się sami, lecz żądajcie we włas
nym interesde ty lko oryginr. lnych taWc-
tek Togal . Do nabycia we wszystk ich 
aptekach. Nr. rei . M. S. W . 1364. Cena 
z łotych 2.— 

Odnalezienie grobu A t t y l i ? 

T u nie chodzi o majątek obszarni 
czy. nie. Cała wioska z wszys tk iem i 
zabudowaniami, inwentarzami , grun 
tem, drogami publ icznemi. ze wszyst 
k iem, co s tanowi osadę, iest do sprze 
dania za... 500 t ys . fr. 

Wioska ta nazywa się Aubepine, 
znajduje się w Burgundj i , po francusku 
Bourgogue, gdzie produkują najlepsze 
czerwone wina na śwrecie, sławny 
„Burgund'*. 

Ogłoszenie takie ukazało się w ,.Le 
M a t i n " w Paryżu. 

Jako przyczynę te j najdziwaczniej 
szej w świecie sprzedaży, podaje ogło
szenie sucho: — „ Z powodu wy ludn ie 
nia' ' (Pour cause de depopulation). 

K to uważnie przeczyta ł powyższe 
słowa, ten ł a t w o zrozumie tragedję 
ws i francuskiej. To już nie spekulacja 
ziemią, t o n ie ty lko wy jazd części lud
ności wie jsk ie j do miast na ła twie jszy 
zarobek i przyjemniejsze życie - to 
raczej niechęć do pracy na ro l i . jaka o-
garnęła młode pokolenia francuskie. 
Faktycznie tak się też stało w Aubepi
ne. M łodz i poszli do miasta, s tarzy po-
wymiera l i zwolna, a ich spadkobiercy 
z miasta ani myślą o powrocie na fer
my, lecz poprostu 

sprzedają ojcowiznę z z imna 
k r w i ą . 

Dziś pustką sto i 25 domów, puste 
zabudowania, p ług i i b rony rdzewieją, 
na polach chwasty , a i drogę przez 
wieś zarasta oset. Pustka t am, gdzie 
przed la ty k w i t ł o bujne życie, gdzie 
ludzie rodzi l i się, żeni l i i umieral i , pra
cując na o jcowskim zagonie. 

Wioska Aubepine należy do jednej 
z najstarszych we Prancj i . „ L e Matim'* 
wys ła ł tam swojego redaktora, b v zba 
dał na miejscu tę dz iwną sprzedaż. 
Pisze, że Aubepine sięga swoją h isto
rią 

do 2 t ys ięcy la t wstecz. 
Podaje, że w całej wiosce znajdują się 
jeszcze dwie obce rodziny, „e t ranżer-
sk ie" jak podkreśla, k tó re też w y 
jeżdżają w najbl iższym czasie, bo ich 
nic nie wiąże z miejscem, a w opuszczo
nej wiosce 

czuja się niesamowicie. 

Kto uszczęśliwi 25 rodzin? 
Cena w y w o ł a w c z a 8CM ''• To 

nawet nie tak dużo. W z\v; z tem 
jeden z emigrantów pisze: 

Gdyby tak w naszej ambas; d i o zna
lazło się te 500 tys. fr. Qdvbv tak ku
piono tę wioskę i wsadzono d niej 
25 rodzin oolskich dając im możność 
pracy i sp ła ty za grunt na długie l a t y . ' 
Co myśl ic ie , czy bvfbv to 

z iy in teres? 
25 rodzin to lekko licząc najmniej 10( 
ludzi : mie l iby gotowe zabudowania, 
inwentarz m a r t w y , gotowe pole — ot. 
kupić jeszcze jakiego konika. jaką 
krowinę i prosiaka i dalej z pługiem w 
pole. 

Ale to marzenia ściętej g łowy . Na 
to nasze władze nie maja funduszów 
Mamy jednak bogatych przemysłow
ców polskich. Mają kap i ta ły . Manr j 
też w Paryżu bogatych arys tokra tów, 
dla nich nic nie znaczy jakieś 500 tvs. 
fr. Gdyby tak k t ó r y przemysłowiec 
lub arys tokra ta u lokował ten fundusz 
w te j wiosce, zakupując ją i odsprze
dając, na spłaty polskim rodzinom. Co. 
ozy nie dobry może interes? Już nic 
m ó w m y o szlachetnym czynie, 

ale poprostu o interesie. 
Ulokowanie 500 tys. fr. m ia ł yby trwa'<-
zagwarantowanie, polscy wychodźcy jak 
najchętniej odkupi l iby zagrody z rolą. 
spłaci l iby w ratach, a procent by ł f i y 
czys t ym zyskiem dla tego przedsiębior
czego przemysłowca lub a rys tok ra ty . 

Tu. t » Już nie marzenia ściętej gło
wy , ale 

czys ty i pewny Interes. 
1 Jeszcze Jedno, ale t o Już trudniej

sze. Gdyby zebrało się 25 rodzin pol
skich, gdyby mogły złożyć choć poło
wę gotówką, t o resztę o t r zyma łyby na 
sp ła ty od właśc ic ie l i . Trzcbaby ty l ko , 
aby t y ch 25 rodzin zjechało się. posta
now i ło 1 urządzi ło z nich potem w y 
brany komi te t niech jedzie na miejsce 
i kupuje. 

Pomyślcie, cała w ioska z wszys t 
k iemi zabudowaniami ! zśemta burgundz 
ka, co najlepsze w i n o rod*zi. 

Czv n iewar to zastanowić się po
ważnie ? 

-x :o :x-

Pół miljona komunistów 
w Stanach Zjednoczonych. 

Zan.ek SchapcUora koło Salzburga, w kiórego parku znaleziono według twier 
dawnia archeologów grób króla Huninów A t t y l i . 

Popierajcie Przemysł Krajowy! 

Kongres waszyngtoński powołał kom i 
sję dla badania bolszewizimu w Stanach 
Zjednoczonych. Przewodniczący tej komi
s j i , Hami l ton F ish naliczył w Stanach 
Zjednoczonych 500000 do 600.000 komu
nistów, k tórzy stoją pod bezpośrednimi 
rozkazami Moskwy, i że celem ich jest 
wywołanie rewolucji dla objęcia sUą i 
gwałtem rządów Stanami Zjednoczone-
mi . 

Fish k ry tykował kapital istów ame
rykańskich, że dla chwilowego zysku 

ru jnu ją swój k r a j 
i dają na kredyt Sowietom materiały bu
dowlane, surowce i gotowe fabrykaty, wy 
syłają najlepszych swych inżynierów, po 
zwalając tom samem Moskwie na przepro 
wadzenie pięcioletniego planu odbudowy 

(.^piatiletki**) k tó ry jeżeli się powiedzie, 
będzie groźnym dla Stanów Zjednoczo
nych, żaden inny k ra j w świecie nie jest 
narażony w tak im stopniu na walkę eko
nomiczną ze strony Rosj i , jak Ameryka, 
gdyż oba te k ra je produkują te same ple 
dy ziemi, i Stany Zjednoczone będą w m-
dalekiej przyszłości 

zalane tanim towarem rosyjskim. 
Fish twierdzi dalej, że 99 procent kn 

munistów w Ameryce, to obcokrajowcy 
a 90 procent dziatwy w letnich obozach 
bolszewickich pod New York iem, to dzie 
ci obcokrajowców. 

Nie obcokrajowcy, tak zwani ,.fory 
nerzy" są winni szerzeniu się bołszew. 
zmu, ale obecna depresja. 
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s. 
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1 Posila się u Jacka 
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' l a n k » wśród lasów. 

moja najcud-
it ShSf^Z:^ ia szaleję za 
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S N > i i e „ - m n i e chyba, nie-
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? l a Czeg 0 , co ^ y to się z 
»iej§ze g łups two? 

P o w l e a ć l 

— Nie.™ och. Jak grzmi.. . Jacek 4 

nie m ó w m y o tem, nie mogę teraz 
myś l i zebrać. 

— Już przechodzi, A r i , nie bój się, 
obejmij mnie za szyję i zamkni j oczy, 
dobrze t a k ? 

— Dobrze, Jacuś. 
Burza is totn ie słabła, ale chłopiec 

nie myślał rozluźnić objęcia i Adr jan-
ce bylło cicho i dobrze w c iep łym 
uścisku i myśla ła s<ibie, że t y l k o od 
jej jednego s łowa zależy, by w tych 
ramionach zostać na zawsze. Jednak 
tego „na zawsze" z Jackiem bała się. 
bo coś jej wciąż mówi ło , że nie tak 
wygląda p rawdz iwa miłość, mi łość, 
k tó rą każdy cziłowick przeżywa t y l 
ko raiz, k tó ra jest nieodgadniionem 
mister jum dwóch dusz, ich _ najwspa
nialszą mod l i twą za dar życia. Jakże 
często ludzie mylą się i b iorą p rzy 
wiązanie, przyjaźń, wreszcie sympa
t ię, za ten kró lewsk i dar, a kiedy po
niewczasie poznają błąd, jest już za 
późno. Siwie ję w łosy , oczy tracą, 
blask, a serce zdolność czerpania 
szczęścia. 

A r i by ła za młodą, by mogła tę 
świadomość zaczerpnąć z życia, ale 
miała intuicję, miała ins tynk t , tak i 
sam jak ten . k t ó r y każe kró lowej 
pszczół lecieć w b łęk i t y , bv tam Ją 
znalazł kochanek, jak i ten. k t ó r y 
k w i a t ó w na noc korony stulać każe. 

— A r i , powiedz n jL o ozem. myśl isz 

— Sama nie w iem, w łaśc iw ie nic 
nie myślę, mam ochotę spać. 

r— To zaśnij, t ak u mnie na rękach 
Mi lcze l i chwi lę oboje. Na niebie 

zaczęły mrugać gwiazdy. Ucichło już 
zupełnie. A r i zsunęła się z kolan Jacka 
i o t w o r z y ł a okno. 

— Jacku, czujesz jak pachnie? 
— Tak, odświeży ło się, ładnie jest. 

lakaś t y śliczna, A r i . 
Spojrzała na niego uderzona niena 

tu ra lnym tonem jego głosu i przelękła 
się. 

— Strasznie t u duszno, Jacku, może 
wy jdz iemy na ganek, nie masz ocho
t y ? 

— Nic, dziś zostanę z tobą, A r i . 
już tak dawno czekam na ciebie, ko
chana.... jedyna. 

_ — Puść mnie. lacek, ręce mi poła 
tniesz, puść mnie w te j chwi l i , jeżeli 
nie chcesz, bym od samego rana w y -
'cchała stąd na zawsze, nie bądź ordv-

— Wszys tko mi już jedno, za ty le 
czasu męki , za całą moją miłość... A r i ! 

Broni ła się rozpaczl iwie, wreszcie 
syknęła. 

— Gdejdź. odejdź precz, nic jesteś 
w stodole. 

W y p r o s t o w a ł się. stanęła do niego 
twarzą w t w a r z z roz.wianemi włosa
mi , z rozdartą na ramionach koszulą. 

— Proszę cię wy jdź . Nie jesteś w a n 
zaufania, nie jesteś dżentelmenem, p ię
ściami miłości nie kupisz. 

— Ar i . nic masz prawa robić m i 
w y m ó w e k , nie możesz żądać od młode-
T O mężczyzny, by w ł o ż y ł habit zakon
ny, gdy jest z kochaną kobietą, t o 
jest głupia gra, k tó rą płacę nerwami i 
zdrowiem. 

— Tak, Jacku, ja wiem, zrobi łam 
głupstwo, że t u z tobą przyjechałam, 
ale z rob i łabym stokroć większe, gdy
bym w t e d y za ciebie wyszła. 

— Dlil£APJŁCv2. 

Pomyślała chwi lę, spojrzała w okno, 
skąd uśmiechało się do niej zahafto-
wane gwiazdami niebo, wreszcie rze
k ła c icho: 

—> Sam mnie kiedyś nazwałeś kró!ową 
pszczół z łotą pszczółką, ale' z groma
dy, w k tó re j ma szuka sobie koctian-
ka, odpadłoś, nie dopędzisz mnie " i -
gdv. za s".abe masz skrzyd ła. Jacku i 
znów i nie w iem jak długo, będc Jesz
cze k rążyć samotnie, ale chcia łabym, 
naprawdę c h l a ł a b y m , byś mnie .i_>go-
nit. — A r i , czy t o wszys tko , co masz 
rni do powiedzenia? 

— Tak, Jacku. 
Wyszed ł bez słowa, A r i długo jesz

cze siedziała zapatrzona w to t u t o 
tam spadające gwiazdy i modl i ła się 
w duchu. 

— Daj m i , dobry Boże, pokochać... 
daj mi pokochać, tak prawdz iw ie , moc
no, z całego serca. 

Wreszcie zaczęło świ tać . A r i wciąż 
siedziała nieruchoma, i machinalnie 
kreśl i ła coś czerwonym o łówk iem 
po parapecie okna. I tak jak czerwone 
l is teczki rosły w y r a z y : 

— Daj mi pokochać, dobry Boże 
Panie, coś na świa t rzuci ł zieloną za 
wieję drzew, coś wha f t owa ł ju t rzenki 
b łyskanie w moty le skrzyd ła , a ogień 
co t leje w T w y c h św ię t ych oczach w 
złotość zmieni ł cenną gwiazd. Wie lk i , 
Ś w i ę t y , zmi łu j się nade mną. 

A gdy słońce wzeszło, oświet l i ło 
['czerwono g łówkę Adr janki , śpiącej na 
cknie z twarzą wtu loną w łokieć. I 
obudzi ł ją dopiero Jacek zaniepokojomy 
2t>yt długą ciszą w sąsiednim pokoju. 
Ponieważ nie chciał wchodzić, za j 
rzał dyskretn ie przez okno i ogarnęło 
go tak ie wzruszenie na w i d o k te j ma
lej orzechowej łepetynk i , że miał o-
chotę w y t ł u c się za nocną awanturę. 
Stał i patrzał i nie mógł się odezwać. 
Ta kochana słodka g łowa, to jest g łowa 
Adr janki , k tó ra mu dziś wyraźn ie da-
|a do zrozumienia, te co nie kocha, a on 

• ma s i ł y , bv ją za t o znłenawit l 
i s to i jak sztubak i boi się obudzić i < 
tęsknotą czeka spojrzenia tajemniczych 
oczu. 

Słońce grzało coraz mocniej, Jacek 
chrząknął i del ikatnie dotknął jedwabi 
s tych kosmyków, k tó rych fale poroz-
kręcała w i lgoć nocy i teraz leżały ża
łośnie rozsypane koło uśpionej twa 
rzy. 

— A r i , malu tka — szepnął. 
Nie poruszyła nawet noskiem. 
— Adrjanko, g łowa cię zaboli -

rzekł głośniej i w t e d y o two rzy ł a ocz\ 
spojrzała zdumiona, potem roześmia l i 
się. 

— Ładnie spędziłam noc, oj. wszys ' 
kie gnatk i mnie bolą. K tóra godzina 
Jac? 

— Z Bożej Łask i dziesiąta, księżnicz
ko. 

— Co? 1 diopier.i te ra / mnie bu 
dzisz, cz łow ieku ! &ri.>danie jadłeś? 

— Nie, t o jest p i łem t y l k o mlek \ 
— Dlaczego? 
— Nie mia łem apety tu . 
— Zaraz przyjdę, czekaj na mnie. 
Ubra ła się i umy ła piorunem, Po 

całowała Jacka serdecznie, zjedli ra zem 
śniadanie, odprowadzi ła go potem do 
dworu i Jackowi zdawało sie. że not 
by ła t y l ko p r z y k r y m snem. ale A f i 
myślała co innego, bo po załatwieni t 
wszystk ich gospodarskich czynności 
napisała do ojca k r ó t k i l i s i : 

Kochany mój Tatus iu. Skończyły shj 
już moje wakacje i pierwsza lei cja ży
cia. Jestem wc iąż t a sama V , . l ; t u -
siu, t y l k o chcia łabym z toh; t poróziftfr 
wiać. Chcia łabym też mieć teraz Ja
kąś posadę-, czv nie bom 
Ł ?n i , Ta tuśku? Potraf ię d 
Jestem silna i zdrowa i ii 
się nie wstydzę. Do don 
wróc ić nic moge. Mu^z-
dzielna. Pomóż mi. Tatu 

Twoja A r i . 
< D > « s O 

•/ mi w 
rzeczy. 

:i pracy 
przecie! 



w e domu dla 
1.300 000 7} Bud 

Łifea » itelicj. 
Zych Warszawy w kilku 

,+*tmr* a s ę * " ? ! * . 
W porównaniu z rokiem budżetowym 

1931-32 przybyły miastu ua rok 1932-33 
długi obligacyjne: 1) a 4 i pół proc po
życzki obligacyjnej z r. 1931 na sumę 
19,168,587 zł., 2) z I I -e j pożyczki 8 proc. 
szkolnej z roku 1930 na sumę 12,300,000 
zł. Zgodnie z uchwała, rady miejskiej 4 i 
pół procentowa pożyczka stanowi wynik 
przrrachowania dawnej pożyczki z roku 
1903. której część obliczono zgodnie z prze
pisami polskiej ustawy waloryzacyjnej 
resztę zaś przeznaczono dla posiadaczóv. 
F R M I C N S K I C H zgodnie z ustawami franci-* 
U W I C M I . Do nowego zadłużenia miasta zali
cza budżet krexlvty dla wodociągów w wv 
sok o'ci 2.000 000 rłotvch na bu do

kom isji wojskowych 
miejrki na rok 1932-

widuje spłatę dhirów w wysokości 
W zł. Mn^isfrrt wezwany jest 
idę nit'»?"'•;» do uregulowania hioo-
ców, na ktorveh pow«tałv irmachy 
L N C , w ee»n skonwertownnla po>v-
ei-»njiiętveh nn ten cel przez mirt-
ankn gospodarstwa krajowego. 

Opuściła Warszawę drnga z k o M P O T . 
t. „afrykańskiej*' {wytwórnia B W B . ) 
;soedycja filmowa, udnjąea się do F.gip-
, P . i h - S T Y N V i s \ r i i \ ; I e/i-le ekspedycji 
IR IĄŁ p Wł. Markiewicz, kierownik pro-
ikcji w idu f i lmów polskich. F i lm osnu-

nn tle eieknwr-TO scen ar J I I S Z N realizo-
I R hę,Izie Alek«:t,nlcr Ford. twórca „Le
O N I I ulicy", kierownikiem A R T Y « T V C T I I V M 

>T inż. Weinreieh, znś zdięć dokonają o-
T I O O R Z Y : Wehmayr i Vla««ak. 

l 'r/"d k i lku dniami wybuclił w War-
łwie strajk wyrebvwnezy mięsa koszer-
go, aa t rudni ony cli w jatkach, poparty 
zez furmnnów, rozwożących M I Ę S O . Po-
id strajku jest o tyle oryginalny, że W Y -
!.>. u tocrą w»lkę z właśeiciełnmi jn-
v o lapłatę r.a nicwvkonvwaną pracę. 

Ra to, nry była rąbana przez nieb, czy 
* nie. Na 600 iutek żydowskich w War-
iwle, 70 proc. w>aśeieieli tveh iatek do-
;I . IJ<- o'lnowierlni"h ez^łiności be?; ncle-
ńlfl «'o <1o pomocy wyrębvwaczy. Obe©. 
• Wlaśclcieln jntek prnoms sj^rawę tę urn-

KRATECZK1. 

Bójka na drągi. 
Dozorcy między sobą. 

Są dwa sposoby zapatrywania się 
na życie; można je sobie uprzyjemniać. 
zlbo zatruwać. Łodzianie naogół maja 
talent do zatrn\v: inia raietylko sobie 
ale i innym. Łodz ian inowi przykro 
by łoby, gdyby widzia ł przed sobą czy 
ste ulice, słoneczne, uśmiechnięte 
twarze, k w i a t k i , drzewka i t . p. Ło
dzianin boi się chodzić uśmiechnięty, 
gdyż sadzi, że jeśli komornik, albo u-
rzad podatkowy zobaczy jego uśmiech
niętą twarz , zażądają odeń zapłacenia 
długów, podwyższą mu podatki 1 ze
ślą podobne plagi tego rodzaju. 

Dlatego łodzianin chodzi ponury, 
spluwa, na chodnik ordynarnie, bez ar
t yzmu, w teatrze ws tydz i się śmiać 
na dobrej komedii , boby go posadzi
l i , że się nie zna na sztuce. dowcipv 
czyta w skry tośc i , żcbv go przypad
kiem k to nie zobne/y ł jak sic uśmiech
nie z dobrego kawału. 

W cukierni pat rzy na gości jak na 
w rogów swego życia. Obłoży się ga
zetami 1 zrobi „p i co lakow i " szpetną a-
waniure, gdv spróbuje Jedna z gazet 
wziąć dla innego gościa, k t ó r y nie zdą
ży s^ble zarezerwować wszys tk ich cza 
-opism. 

Jest ntetinrzejmy I oprysk l iwy . W 
tramwaju n igdy nie nstnpi miejsca 
•tarszej kobiecie, n a w e t ' kobiecie z 
dzieckiem na ręku. Czycha na wolne 
miejsce, gdy zobaczy je, odpycha siłą 
"tojace przed nim kobie ty , by zdobyć 

W i imych krajach d w n siedtatcych 
obok siebie ludzi, czy to w cukierni 
łzy t rnmwajt t , czy ogródku, zrezyna 
mi lą pogawędkę. W Łodzi Jeden pat rzy 
z podełba na drugiego, zastanawia
jąc się, czy sąsiad Jest zbrodniarzem, 
: / y t v l ko z w y k ł y m złoczyńca. Jeśliby 
°;isiad odezwał Się nawet, drugi odbur-

— Nie do ty l t t j , bo g ryz ie ! — mów i 
lego twarz , 

W poczekalni 'ekp.rzn, dentys ty lub 
tp krtżdv n iemal łodr ian in staira sóc Ja
kimś podstępem ominąć swoją kolejkę, 
bv dostać się do gabinetu przed tn-
nymi . 

— Ja t y l k o na chwi lkę w p rywatne j 
sprawiel 

Ugawa, że p rywa tne sprawy za
ł a t w i a się w prywa tne in mieszkaniu, 
że każdy „ t y l k o na chwi lkę ' ' , że n ik t 
niema obowiązku czekać na iego 
chwi lk i , robi wściekłą minę i stara się 
dostać do lekarza lub tp. siłą. Per
swazje działają na niego, jak czerwo
na płachta na byka. 

Każdy łodzianin s tawia sobie za cel 
życia ominięcie kolejk i . Dlatego też 
pewno jest t y l e plajt . 

ECHA Z IMY. KTÓRA NIE MINĘŁA. 

Specjalny gatunek łodzian swoje po
nure usposobienie okazuje w bójkach, 
k tóre zazwyczaj wyprawiane są bez 
żadnego konkretnego powodu. Spotka 
się dwóch tak ich bubków, spojrzą so
bie w , twarz i uważają, że Jeden dru 
giego obraża samym wzrok iem. 1 cap 
za łby . 

Tak mniej więcej by ło i w histor j i 
poniższej. 

Dozorcami domów nr. 10 i 12 przy u-
l icy Bratersk ie j sa Mieczys ław Składa 
i Toma.sz Dcf iński . Jak wszyscy łodzia
nie, tak 1 dwa j dozorcy nie pałali ku 
sobie zbytn ią symoatją. 

Odv 20 lutego r. b. skutk iem de&zczU 
I mrozu, chodnik i przed ich domami 
nabrały wyg lądu grudy, i zmuszeni na
kazem pol icj i do oczyszczenia ich dwa} 
dozorcy pracowal i , denerwował ich 
wzajemny widok. Tem t y l k o chyba 
t łumaczy s łę. że bez żadnego konkre t 
nego powodu nagle w i e l i się za lbv 
1 zaczęli okładać dragami. 

S( wlerdzono. że p ierwszy zaczął 
Składa, ale Defiuski nie pozostał mu 
dłużny. 

Dziarskich dozorców rozdziel i ła do
piero policja, spisując im odpowiedni 
protokół . 

Sad Grodzki skaza? Mieczysława 
Sktadc na 60 z łotych g r z y w n y 7 zamia
na na 9 dni aresztu zaś Tomasza De-
fi-isklego na 20 z ło tych g r zywny lub 3 
dni aresztu. 

Jerzy Krzcck i . 

Naiwny urzędnik banko-
Proces o defraudację stu tysięcy złotych* 

r,vmują wynafroMweiiin lvll«o z* 
»'ana prsce. ;VTiei/.v strai .ulacynii 
lawcemi toczą "ię bezpośrednie ro-

Dot^-r porz-idku nigdzie nie za-
: I C / ' o b ' i e k ze strony strniknją-
brak pogróżek terorystycznych. 

* * * 
rnłee r. b. Tow. Zachęty Sztuk 
I OTjrattiznje Wystawę Sztuki K.o-
mn'?r*rwa i rzeźby z działem re-
•wnym i wspólezesnym. D/ iał 
«ny tej wystawy będzie miał eha-
Mlkursowy, jrdv* przewidziany iest 
•"TÓd pieniężnych za nniwyhit-

dotvel i r7n« nf<rd 
rnkterae kościelnym 

' ie nie wy-

R & d i o - b ą c i k 
RASZYN, środa. 

11.20 Kun. meteor. Ol. Wojsk. St. Met. dra 
komunikacji lotnicze). 11 .-45 Prz. xl*d Prasy 
Polskiej. 1)5.8 Syznal czasu, 1?06 l^mjr-jini na 
dzień bież. 12,10-13^u IJtyty eramoionpwe. 13^0 
Uiz kom. P«zistw. Lutit. Mul. 13.3Ó Metoijc ipe-
retkowe (j)l\ty), 14yi5 Utwory na atiary ha
wajskie (płyty). 15.05 IGau. gospod i rlclda 
plon. 15.15 Komunikat harcerski. WiaJomo-

^icl Tow. Koopcratystów. 15.25 Odczyt z cyklu 
dla maturzystów szkół śr. (dział ,J14s<or)a") 
„Wojsko polskie w epoce wlulkich hetmanów" 
wyg(<«i dr. W. Lipińska. 15,45 Kom. dla źegiiiKl 
i rybaków. 15,50 Odczyt z cyklu dla maturzy
stów szkół *redn*ch (dział ..Llteiatiirs'*) . Alek
sander Fredro" wygi. pro! K. Oórski. 16,15 Ko-
^nmikaty. 16,20 Przegląd i^Jnows^ych w^daiw. 
.iniówl proi. H. Mościcki. 16.40 Utwory skrzypc 
w wyk. F. Kreislera (płyty) 16.55 Angielski 
(l-incuaptione). 17.10 ..I.as a społeczeństwo', wy 
dosl red. L Chocjłowski. 17..W—18 50 Fantazje 

'v:owe. 18.S0 Rozmaitości. 19,15 Kom. ro'niczy 
Min. Koln. 19.25 Program na dzień nast. 19 30 

Wk-domośH sport«rwe. 19.15 Plvty grnrm forto
we, 19.45 Pnwowy dziennik R:'d>o^y. 20.00 
Felś^on muzyczny. 20.15--20.45 Piosenki w wyk. 
Polsk5cli k-owellepłów. 20.45 Utwory fortep. w 
wyk. Al. Sienkiewicza. 21.30 Kwatkans liter. 
Opowiadanie Rudyarda Kiplknga z życia Antril-
ków w Indjach p. t. ..Przyjadę! przyiaJcla'. 
.'1.45-22.30 Recital skrzyvc 9 t | fan Fr«rdda. 
2230 Dodatek do Prn.5. Dz R>d). 24-35 Kcmu-
nSjary 22.45 Odczyt w iw.' ati*. p. t ..Roli pol
skich astronomów w nauce", wyHosI pro! Un. 
Warsa. M Kamieński dyr Obserw. V/;irsz. 
23,00—2-1.00 Muzyka tancc/rja. 

KOENiaSWUSTCRIUUSF.N. środa. 
12.00 Komunikaty, następrae płyty tramoło-

i*>we. 14.00-15.00 Koncert z Berlina. l e 00— 
15 25 Dla mło<lzłeży. Kapitan Drttmar-I>at;ii:inn I 
„Jak przeżyłem rozbide „Tltamfca" pr.ied dwu
dziestu laty". 16.30—17 30 Koncert z Hamburta 
18^5 R. Hemrted: „InstnimentT OTlcifvtTowe" 
1«30—18.55 Dr. Hoffmarm-IlaraiKch: „Wilhelm 
Btisch, uśmiechnięty poetałilozof. 19,<)0—19,25 
Dr. Erich Welter: „Koniec k-ipMalbmu?44 20.00 
Koncert. 20.45 Transm z Hanoweru. 21.36 Ko-
rmrfrtkaty nast. muzyka tameczna. 

Z Poznania donoszą: 
Przez salę rozpraw izby karnej sądu 

okręgowego przesunęła się ragedja czło
wieka,- godna pióra nowelisty. Czyn sam, 
to finezyjne oszustwo, obmyślane w naj
drobniejszych szczegółach. Motywy tego 
niecodziennego przestępstwa wywołują 

poważne refleksje. 
Podsądny, to człowiek może zły, mo

że nawet dobry, przedewszystkiem jednak 
słaby. Ignacy Sędziakowski ma lat 3 " ; był 
urzędnikiem jednego z poważniejszych 
banków, aż do chwi l i wykrycia wielkiej 
afery sprzeniewierzenia 100 tvs. zł. 

Co go skłoniło do tak poważnej mal
wersacji? Prawdopodobnie otoczenie po-
zabankowe, w jakie się dostał, głównie 
przyjaźń z zamożnym Antonim Matehkim. 
Ten ratował oskarżonego nieraz z opresji 
finansowej. Sędziakowski 

czeato zaciągał pożyczki, 
lecz z oddaniem ich było tifudno Suma 
pożyczek osiągnęła wartość 4 tys. zł Dla 
czego Matelski tak gor l iwi* wspomagał 
Sędziakowskiego, to pozostanie tajemnicą. 

Po pewnym czasie Matelski żądni zwro 
tu gotówki. Wówczas Sędziakowsui p ista 
nowił wejść ną drogę przestępstwa. Po
czął tedy „z grzeczności" pożyczać A"atel-
«kiemu poważniejsze sumy pieniężne bę
dące oczywiście własnością banku Pienią
dze przekazywał przez Bank Poiskj do 
P. K. O., gdzje Mafejski posiadał konto. 
Przekazy te uskuteczniał, wystawiając cze
ki przekazowe z rachunku banku w B. P. 
Ażeby ukryć przed dyrekcją bezprawne 
wystawianie czeków przekazowych, doko
nywać musiał w ksiepnrh bankowych 

odpoy/jednich zmian. 

W ten sposób nierychło zorjento* 
że Sęclzjakowski zamykał konty * 
rachunkowej i konto B. P. saM«« 
nem. Sędziakowski sadził, że Ma:«5 
życzone pieniądze zwróci. Obiecałf 
zarobić na tranzakcj; drzewnej 
W międzyczasie kwota pożvczek l T ' , o r B J * 
do 100 tys. zł., a tranzakcji drze^T 1 . !^ 
udała się. r ** 

Okazało się, że Matelski nic j i { 

bo kamienicę wartości t.vS- T^ . 5 1 1 * 
mu ojciec, również i KłosowsK: 
nik, który znowu od Matelsk 

pożyczył 70 tys. * i ^ 
nie mógł Sędziakowskiema 
frattdowanej sumy. , ,.. 

Matelskj tedy powiedzieć 
Sedziakowskiemu: „Przeka* ] 
tys. zł. i wiej do Szwajcarji" 
wski wolał jednak złożyć sto* 
nie w dyrekcji banku, co też « 

Cała trójka znalazła się P* . 
Sędziakowski przyznał się ze * 
popełnionego przestępstwa, P 1 ' 
t fm, że nie widział innej a r 0 " ' 
sądził natomiast, że Matei"" 
wskim isfotnic pieniądze mu P 

czuja 

r o ż n y przeć 
Garb 

Bljjue rozgrywki o mistrzostwo 
° " 0 g Ó 1 oczekiwane 

ocenienia 1 większą możność 
zespołów. 

Werech wypadkach iwycięi) 
* nie we Lwowie Czam 
nawet na własnem boisl 

"ryciczyć. Równiei do boju 
Pogoni i L Ł S. 
rię jeszcze naogół 

łrwpsl zupełnie zasłużenie 1 
^hianie zwyciężyli pewnie 
^P, ehoc widać było ae graji 

JT mecz, gdył pod koniec 
opadli na (iłach. 

Wycieiył zespół HWars*awł 
tao ie wzmocniona nowymi 1 
$ zawodzi, przegrywając Jni 
<*• Drużyny warszawskie Le 
odniosły rwyciestwa. Wo 

we Lwowie • Czarnymi 
»* najwięksaą ilość punktów 
*r«un»ć ric n t cxoło tabeli. 

zostali dwaj oskarżeni « t , J i h ^ ( l f * r t c ł y , 
tej aferze zupełnie , 1 ' c w ' n n ' ^ J l 
dziakowkiego wniósł o łagodny 
kary i warunkowe jej ' • l W ' ^ ^ » t J b m ^ W ! W J w . , » wyjaadacb. 
lata. Obmncv Maielskiego i ^ , ^ 1 >d«d«ielę 

^wtrzygn^ 
bi na swą 
»J»e Wartę, Praypu 

j e T; ^ o ź n ł na własnym 
•sie f"» r̂ *11 T W i e , n TTpndkac 

ata wlezienia 
źonych na 5 lat utraty 
skich. 

Właściciel wielkiej p l e k a r t f ! ^ 
^ . . « „ : * * o d I " U w , k i - Program r powiesił się na drzewie 

W dniu wczorajszym w godzinach po- | dy, 
południowych lofem błyskawicy obiegła 
miasto wiadomość o samobójstwie znane
go w Wilnie kupca i właściciela hurtowni 
win i wódek przy ulicy Zawalnei Stanisła
wa Bukowskiego. 

Przed dwoma dniami Bukowski 
znikł nagle z Wilna. 

Dokąd się u.lał i g<lzie przebywał nikł 
nie wiedział, bowiem rrageznie zmarły ni 

Dopiero wczoraj w godzinach poran
nych tajemnica została wyświetlona. 

Przejezdni szosą Nieineczyńsk^ powia 
domili posterunek policj i w Pośpicszce, 
iż przy szosie na 6 kilometrze od miasta 

I przez tragicznie zmarłego, orał 
kt^re skłoniły go do 

roie grane 
ł 6 r * « Kgotna. 

ł J J ? 0 ? 1 1 ^OJSKOWEGC 

lienie swych 
S A D S K A Z A Ł S E D Z I . i k o w s k i ę j « » 

Matelskiego na 2 , pół rołm,W o -

h . oraz W w W e ^ m , 

ar^ \ 1 e^wwcsi b. r. h n 
tio*ili«T P r 0 g r a m i ' praewididi 

f*- DUT. * y k ł j , d o w T c h . W. 
^ • ^ o t o y c h stosowa 

IIICOWSM , .1 .1S 1 r,Ą^ *"* * 
<i laty P ^ ^ S h ^ i 8 ? ' * " * 
arna w n i i e ^ I ^ A ] ^ » Łodzi ni. 
I rodzina B i i I ^ W K codaW.. . 

w mieście. Przed 
z bratem, popul 
i cukiernię. Nad rodziną — s 

wisło jednak faitum. Przed dW<"" » 
dobrał sobie życie brat jep°. 
tragicznie życie zakończył » * t ™ 

Tragiczna śmierć BttkoW* 
ła w sferach kupieckich silne 

kwietni 
at Im 

Cdańi 
oodzietinie. 

WT3" 

na jednem z drzew w ; 

ny w wieku średnim. 
. . . Po otrzymaniu t e j 
się prze-dstawicicle 

zwłoki męzczy/ 
mego dostainin 
tdoino.ści udali 
: j i , k tóizy we 

I A 7 A N E M miejscu rzeczywiście znaleźli 

: Wilna Stanisław Bukowski. 
Po przybyciu na miejsce przedstawi

cieli whidz sądowo - śledczych zwłoki Bu 
kowskiego przewieziono do kostnicy szpi 
lala św. jakóba. Przeprowadzone docho
dzenie policyjne rzuca pewne światło na 
przyczynę nagłepo opuszczenia miasta 

N i k t z 
n* reumatyzm, pedagrę 

^ U T E R j i P A Ń S T W O 

Mt

 T ł » MISI 5787! 

nie powinien wątpić w m o z l i * | g * lJzji, 
^-zdrowienia, grfyt już wicie ^ 11*74^ 
odzyskało przy pomocy To? 3" a # Uh, * «t 203^ 
wio. Tabletki Togał bowiem J $ g $3«37 g« J«SS W « o Hm 
zwalczają te r r i e t l o m a g a r r i a , ^ ^ u 7 4 5 9 7 W M 7 

nagromadzanie się kwasu rrtoc^ ^ 4 1 ^ 5 » r n j h j i j j u i i o * 
ry, jak wiadomo jest przy«>'J }M£> * ̂  

Ipieri. Nieszkotlliwe dla serc*. J ^ ł j C J ^ 7 . o f
 8 S

'
7

*
 6 , 4 4 1 J 7

* 
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Twoi mail przyjaciele 
będą Cl wdzięczni, gdy 
Im zaprenumerujesz MAŁY KURiS^SS^s 

OND JALOUX. 

i rzyznać się przedewszystkis-m mu-
«««̂  /a:,.v:.ie szczerze, że należę do ludzi 
*>arda> la lwow.emych. Rodzina moja. od 

Sbdu moich skłonności do cnoty. 
Obecnie przestałem już być krańco

wym opiyni istą i stwierdzam, że s.ało się 
cak i korzyścią, dla mnie. W owych cza-
ji&eh jednakże naiwne moje usposobienie 
napędziło m i najw.ększego stracha, jakie 
g o cJoznałein k i : . iykolwiek w życiu. 

Posiadałem dwóch przyjaciół bar . 
dziej bystrych ode mnie, którzy zresztą 
ip*ral i dowieść tegro w każdym wy-
bafUtn. Dziś, po wielu tatach, nia jestem 
iuż zdania, by przewyższali mnie w wy
najdywaniu złośl iwych pomysłów do 
wszelkich przygód, w każJym jednak ra-
i f t starali się zawsze olśnić mnie w tej 
d: i '. 'hinie. Ponadto u tw ierdz i l i mnie w 
r-i v, i-., a ™ i u 7* z°"łpbiJi d' i w calezeniem 

budziła ich ciekawości, po 
ały icli zajmować, 
dam do t<-łgo opŁsu, że jeden z 
l i n Bonjour, miał lat dwa 
sry, a d r u g i Paweł Arbi lat — 
dwa przestanie was to dzi-

i rh 
jako rów.eśnik ich, podzL 

przedwczesną wie<lzę i R Ó W -
X:sne zl;l.izowanie 
ttoi^iłe, że obaj D R Z Y J A C I E L E -

j zy rzeczy znane, zwrócić się 
aziedzin niezbadanych. Przej 
siiiryty^ir.eim i D O L R O N Y W A L : 

krórych mówil i z przeięciem i u-

Czytali również dzieła, traktujące o 
wiedzy tajemnej, ćwiczyli w sztuce ma
gicznej i opowiadali o tem jakieś strasz
liwe hi3torje. Byłem onieśmielony ich 
praktykami, że lękałem się prosić ich o 
udział w nich, lecz pragnąłem tego bar-
d?.o. Germain jakoś odgadł moje chęci i 
zaprosi mnie kiedyś z wielką pompą na 
seans spirytystyczny. Z radością przyją
łem jego zaproszenie jalckolwjek zarazem 
odczuwałem coś w rodzaju trwogi przed u 
kazaniem się groźnych widm. 

Owego siawamego wieczora zastałem 
u Gerrna;n'a Pawła Arbi lat i jego ktochan 
kę, rrdodą, przeraźliwie chudą panią, rze
komo sucho-jnicę, której bliska śmierć 
etan"wiła ulubiony temat rozmów moich 
przyjaciół. Mi la ta osoba, która nigdy nie 
chorowała na prruźlicę, jes t dziś jedaią z 
najbardziej zadowolonych i prosperują
cych modysttk dzielnicy, „de l*Europe" 
p-x. .-z.as gdy mój biedny przyjaciel, Pio.r 
Paweł, który tak trag.canie praejmowfll 
się czekającym grj ciosam, dawno już wy 
niósł się z tego świala. 

Obecność oaoby. zagrożonej bliska 
śmiercią, ponadto ubranej żałobnie, jakby 
w zgodzie ze stanem swe<»o 
warła na mni-; przygnębiaj? 
wywołała we niinie naniceie 

"... Hne do prz^nilcnięc a mi 

stolika. Pogaszono wszystkie światła 
prócz malej ! a : r . i rozpoczął s'ę se-

Dokąd dość sce:)t.i'icz;uie odnosiłem się do 
wiru jących stolików, lecz te pierwsze ma 
ni feaacje duchów przejęły mnie głębo
ko. Wkrótce potem stolik uniósł się i za 
c?ął wypukiwać per,vną ilość uderzeń. Za
t rzymywał sie rcrrulam.e. ilekroć l iczte 
uderzeń złożyła sie na oznaczona literę. 

Zfirowia, wy 
"e W T A Ż S N I E I 
nerwów, po-

)ków tajemni 

Zrasju wystukał raz jeden, poteon dwa
naście razy, a wreszcie dwa. Znienacka 
zbladłem ze wzruszenia: 

— Zdaje m i s ;ę, że odnosi się to 
do mnie ! — szepnąłem, przerażony 
Istotnie, stół wypukal przedewszystkiem 
moje imię : . .Alber i" , a potom nazwisko: 
,,Maxiimin''. Omal nie zemdlałem ze stra
chu. 

Germain odezwał się. 
— Duchu, — rzekł, — chcesz przemó-

mówić do naszego przyjąć. Alberta Maxi-
min, lecz przedewszystkiem pow.etlz, kto 
:esteś. 

Stolik zawaha! s.ę; toczył się w jedną 
i drugą stronę, j ^ kby się namyślał uad 
wydaniem swej tajemnicy. Wkońcu po 
straezliwym w>:,ilku wystukał to proste 
słowo: .V4- Dante-

W owych czasach żywiłem w.elkie am 
bicje literackie które „minęłv" mi szczę
śliwie. N.e brakło m i także zarozumiało. 
ŁCi, ale myśl, źc sam' Dante zwtócił na 
mnie uwagę — jak przvznać muszę 

nia. Nie wiedziałem, co górowało we 
mnie: lęk, czy też duma. 

Duchu wielkiego poety, rzekł 
Germain Bonjour, — przemów! O masz 
do oznajmienia przyjacielowi naszemu 1 

Albertowi? • -
Stół wypukśwał długą odpowiedź. \ 

Wkońcu zdołaliśmy t trudem odc>*frowae 
następującą wyrocznię: < 

— Niech przestanie pisać wiersze. Po j 
ezie jego są złe i nie mają żadjiej war
tości. 

Sąd ten przybił mnie zupełnie. Myś l , ; 
że Dante w głębi swej mogi ły mógł wie
dzieć o mo.ch próbach poetyckich, zdziwi 
la mnie niepomiernie, lecz opinja jego iry 
towała mnie. Oczywiście podziwiałem, 
jak należy autora „Boskiej komedj i " , I 
lecz zadecydowałem, żo nie mótrł mieć w ł a 1 

ściwego pojęcia o nowoczesnej poezji 
Stol ik przestał się mną zajmować, po ki l 
ku jękach i ruchach uspokoił się zupeł 
nie. 

— N o i co myślisz o dzisiejszym sean 
sie? — zagadnął mnie Germain. 

— To zdumiewające. Nie rozumiem 
już po tym fakcie, j ak istnieć mogą nie
dowiarkowie! 

— W przyszłym tygodniu pokażomy 
ci zgoła inne rzeczy jeszcze. Zobaczysz 
,,aporty" różnych przedmiotów. Dziś jesz 
cze za wcześnie na to. Trzeba, żebyś się 
wpierw oswoił z temi wielkiemi tajemni
cami-

Pożegnałem moich przyjaciół. Bawi
łem wtedy tylko w przejeździe w Paryżu 
i zatrzymałem się na u l . Verneui l , w nie 
mieckim, spokojnym, świeżo odnowionym 

niezwykle czystym hotelu. Rozebrałem 
i pr^ożyłetm do łóżka, lecz było m i zu

pełnie niemożliwe zasnąć. Rewelacja, ja-
! ej doznałam, naprężyła m i nerwy do 
stopnia, którego opisać nie potrafię 
Drgały wc mnie jak sifruny rozegranych 
sltrzy-Dioc. Przewracałem się na łóżku, 
to zapalałem, rjo gasiłem elektryczność — 
słowem stałem się zupełnie bezbronny 
przeciwko grozie bezsenności. Znienacka 
zatrzeszczał jakiś meljel. Pokój mój 
miał zupełnie nowe umeblowanie z sosny 
i.orweskiej. więc objaw ten by ł rzeczą zu
pełnie naturalną. Pomimo to myśl absur
dalna przeszyła m i mózg i odrazu za
gnieździła się w nim z siłą opętańczą- U-
roi łem sobie: ,,JeżeH policzę pojedyncze 
trzaski, może usłyszę jakieś zdania. Ale, 
gdy zaczną przemawiać meble, co pocz
nę z sobą?" — Myśl ta doprowadzała 
mnie do szaleństwa. Meble w pokoju, jak 
by świadome mojej trwogi, zaczęły trzesz 
czeć ze wszystkich sta-on; aby dowieść 
sobie samomu niedorze^-znoścl mych przy 
OUSzCZeń, Z A C E A ! « U zlirtzn/ ** rAirwmo/lria 
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Po ras pierwszy wyruszy do boju Wisła 
krakowska i w dniu tym będą również za
trudnione wszystkie drużyny, ogółem więc 
zostanie rozegranych 6 spotkań: w War
szawie gra Warszawianka i Czarnymi, 
Wisła na wlasnem boisku graz Legją, we 
Lwowie Pogoń zmierzy się z Polonją, w 
Królewskiej Hucie odbędzie się mecz Ru
chu i C raco via. 22 pp. podejmować bę
dzie Wartę, wreszcie w Łodzi ŁKS. a Gar
barnią. 

W stolicy rewelacyjna „Warszawianka" 
powinna zwyciężyć zespół Czarnych. 

Wisła gra po raz pierwszy w tym sezo
nie. Spodziewamy się i jej strony zaciętej 
w«i'ki. O ile Legja zdoła uzyskać zwycię
stwo, zapewni sobie ona na dość długi czas 
prowadzenie w tabeli i t tego względu na
leży przypuszczać ie powyisse spotkanie 
będzie należało do b. zadętych i do naj
ciekawszych spotkań niedzielnych. Lwów 
będzie świadkiem meczu Pogoni z Polo
nją. Za 2osnodarzami przemawia fakt ie 
grają na włitsncm boisko, to teł powinni 
uzyskać chociażby jeden punkt. Warsza
wianie po zwycięstwie nad Wartą, będą 
starali się uzyskać i tym razem zwycię
stwo, co jest b. wątpliwe, gdyś spotkanie 
zapewne zakończy się wynikiem remiso
wym. Ruch podejmuję n siebie Cracorle. 
Faworytem i to bardzo poważnym jest ze
spół gospodarzy, który powinien zdobyć 

dalsam dwu punkty. 

Ben {aminek Ligi zagra na swym boi
sku a Wartą. Warta wyjątkowo ostatnio 
gra słabo, lecz mamy nadzieję ie potrafi 
zdobyć się na wysiłek i dowiedzie pol
skiemu światu piłkarskiemu, ie jest nadal 
aespołem, a którym należy poważnie się 
liczyć. 

Wrecade ŁKS. zagra z Garbarnią. 
Mamy nadzieję, te gracze ŁKS-u zdobę

dą się na wysiłek i dowiodą łódzkiej puhll-
którym należy się poważnie Uczyć, 

Sport w Kilku słowach. 
(—) W nadchodzącą niedzielę odbędą 

się w Warszawie międzyklnbowe zawody 
bokserskie tamtejszej Polonji, na które wy 
jedzie z Łodzi pięciu pięściarzy k lubu: 
iKP, a mianowicie: Leszczyński, Taborek, 
Oarnczarek, Stahl II i Kłodas. Przeciwni
kiem Kłodasa będzie Mizerski. Stahl I I 
spotka się z mistrzem Polski — Karpiń
skim, Taborek walczyć będzie z Gorsem 
lub Kazimierskim, Leszczyński z Pastu cza 
kiem, natomiast przeciwnik dla Garnczar-
ka nie został jeszcze definitywnie ustalony 
jednocześnie dowiadujemy się, jż odłożo
ny swego czasu mecz bokserski między 
drużyną IKP, a reprezentacją Wilna oobe-
dzie się ostatecznie dnia 1 maja, w Wilnie 
skąd pięściarze łódzcy udadzą się na pla
nowane tournee do Łotwy i Estonji. 

(—) Sezon piłkarski rozpoczął się już 
na dobre. W nadchodzącą sobotę i nie
dzielę odbędzie się w naszem mieście ca
ły szereg meczów, przyczem pierwsze wal 
ki stoczą równjeż drużyny B klasowe. W 
niedzielę na boisku własnym przy Al . Unj i 
rozegra drugie zkolei spotkanie l igowe 
Łódzki Klub Sportowy r mistrzem Ligi -
Garbarnią (o godz. 16.15 pp.). Z meczów 
o mistrzostwo klasy A odbędą się następu 
jące dalsze spotkania: W sobotę o godz, 
16.30 na boisku Widzewa, odbędzie afe 
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mecz Widzew - Hakoah, zaś w niedzielę o 
godz. 11 na boisku ŁKS-u: ŁKS IB-ŁTSG, 
na boisku DOK: WKS-SKS i w Pabjani-
cach o godz. 11 naboisku Kruszeender: 
PTC- Tu ryśc i 

(—) W nadchodzącą niedzielę będą 
bawić w Łodzi bokserzy stołecznej War
szawianki, którzy rozegrają mecz z druźy 
ną k lubu ,,Zjednoczone". Mecz ten odbę
dzie się w sali teatralnej przy u l . Przę-
dzalnianej 68 o godzinie 11.80. 

(—) W niedzielę drużyna ping - pongo 
wa łódzkiego klubu „Zjednoczone" bawi
ła w Warszawie, gdzie rozegrała zawody 
z tamtejszym AZS-em, ulegając mu w sto 
sunku 2:8. Na pięć rozegranych spotkań 
udało się łodzianom wygrać tylko jecjno, 
Zawody rewanżowe z AZS-em odoędą się 
w Łodzi w niedzielę 24 bm. 

TRANSMISJA K O N C E R T U L A U R E A 
T Ó W KONKURSU C H O P I N O W S K I E 

GO Z K O N S E R W A T O R J U M . 
Dnia 12. 4. o g<>dz. 20.15 rozgłośnie 

Polsk iego Radja t ransmitować będą z 
Konserwator ium Warszawskiego kon
cert w wykonan iu d w ó c h laureatów te
gorocznych, II Konkursu i m . Fr. Cho
pina w Warszawce — Teodora Gurma-
na (Moskwa) i EmanueJa Gros&mana 

tfiiiPBpijre/TOl? 
Teatr Miejski — Występy Klaudl Ooriewoj 

i Jana Klrtjewa. 
Teatr Kameralny — Rozy. 
Teatr Popularny — Koniec Sodomy. 
Teatr Powszechny — Uwodzicielka-
Cyrk Staniawsklck — Wielki procram atrak-

cyj cyrkowych. 
Bajka — Gabinet doktora Caligari-
CapHoi TM Kochanka ronerala. 
Caziae a* Wolne dusze. 
Corso — I Czar tańca. I I Wiatr pd morza. 
Czary — Zielony monokL 
Grand • Kino — SchanfhaJ ernreas. 
Lana — Dzikie pola. 
Lądowy — Alraune. 
Maska — Moja sympatjav 
Mimoza — Niebezpieczny ra i 
Odeoa — Sekretarka osobista. 
Oświatowy — Dla dorósł- Ulubienica przed 

miescia; dla młods. Spadek miljonera. 
Paląca — Purpurowa gondola. 
Przedwiośnie — Fałszywy marszałek. 
Rakieta — Kobieta, która tło łrntefe. 
Resursa — Ma non Lescaut 
Śpiewna — Kapitan WTialan-
Tecaa — Niebieski motyl-
Wodewil — Sekretarka osobista. 
Zachęta — Noce kaukaskie. 

11 
Zupa grochowa z grzankami. 
Befsztyk z chrzanem. 
Ciastka pieczone z kremem. 

WINSZUJEMY. 
Ju t ro : Józe fow i 
Wschód słońca 4.48. 
Zachód — 18.26. 
Długość dnia 13.38. 

P rzyby ło dnia 5.54. 
Tydz ień 16. 

N A S I O N A ' u 
p a r a ty t h « m l c i n e d la cal A w og - rodatc iyeh a r aa 

p r « y r * q d y pazcxalar«lr ta, p a l a c a j ą i 

Składy L. J A S I Ń S K I E G O 
p i t w i d i o i . a d 1870 r a k a 

w Ł O D Z I , a L A n d r t a j a 10, t a L 1C8-M, 
w Ł Ę C Z T C T , a l . F o n a d s k a 30, ta" . I M . 

C e n n i k i b e z p ł a t n i e ! 

L E C Z N I C A 

chorób oczu 
t e s ta łem! t ó t b a m l 

D O K T O R A 
D O N C H I ] V A 

ha. P i o t r k o w s k a Nr . 90, 
teL 221-79. 

Prrylmuis al* chorych wymadalątyth 
prsaby-wania w Ucinicy (op«rac|s ste) 

a takte chorych priychoalaąsyeh. 
9 — 1 i od 4 — 7 i pól 

Ż Y C I E E K O N O M I C Z N E . 
NOTOWANIA ZLOIEGO ZAGRANICA-

Londyn, (za złoty 1 f t st.) zamk. 34.00, Pra
ga, wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 377 Tu 
-^379.70, Wiedeń, zloty czeki — 79,41 —19.^ 
bank. 79.25—79 85, Zurych, zloty (za 100 zło
tych) zamkn. 57.55, Berlin, złoty (za 100 zło
tych), noty większe — 46.90—47.30, wpłaty n* 
Warszawę 47.15—4735, na Katowice 47,15--
47,35, na Poznań 47,15—47.35, Gdańsk, złoty 
(za 100 złotych) 57,24—57,36. telegraficzne 
wpłaty na Warszawę 5722—57.34. 

Londyn. New Jork 379.62, Paryż 96.09, Ber
lin 16.98 i pół Montreal 420 50, Szwajcarja 19 48 
Kopenhaga 15.33 l pól, Wiedeń 31, Warseawa 
34. 

Pary*. Londyn 96,06, Nowy Jork 25.33 1 póf, 
Szwajcaria 493.25. 

BAWEŁNA. 

Nowy Jork. Loco 625, kwiecień 6.10. maj 
6.17. crerwiec 625. lipiec 626. sierpień 6.43, 
wrzesień 631. październik 6.60, listopad 6,66. 
grudzień 6.76, styczeń 636, luty 6.93, marzec 
7.01. 

Liverpool. Kwiecień 4.51. mai 4.49, czerwiec 
4.47, lipiec 4.46 sierpień 4.46, wrzesień 4.46, 
październik 4.46, listopad 4.48, grudzień 4.51. 
styczeń A£9, luty 4/>2. marzec 4.66, kwiecień 
4,72. maj 4.79. 

Egipska. Upiec 629, październik 3.48, listo
pad 6-58, grudzień 6j63, styczeń 6.68. marzec 
6,73. 

Waluty, dewizy I akcie 
na giełdzie warszawskie) 
POŻYCZKI PREMJOWE — SŁABSZE, INNE 

PAPIERY PROC ZWYŻKUJĄ. 
Dla premjówek panowała tendencja zniżko

wa, wszystkie one poniosły straty. Po 26 gro 
szy na sztuce straciła 4 proc Premi. Poi. Do
larowa o m zwykle odcinki Potyczki kwesty 
cyjnel; serls 4 proc. Po*, hwest obniżyły sie 
e 130 zL Z kutych papierów 8 proc Po?. 
Kon wersyjna była droesca e 0,25 proc. 6 proc. 
Po*. Dolarowa o 125 oraz 7 proc P o l Sta
bilizacyjna • 027 proc Listy i obligacje ban
ków państwowych oraz 8 proc Obi. Pol. Ban
ka Komunalnego W em. 34 r. zmfcw kursowych 
da wykazały. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE 
ZNIŻKUJĄ. 

Zarówno dział stołeczny, jak 1 prowtncjorwil-
ny cechowało twposobtenłe sfabsze, zniZM Jed
nak nie przekraczały 1 proc 4 i pół proc Listy 
Zast Tow. Kredytowego Ziemskiego w W-wic 
byty tańsze 0 0.40 proc 7 proc L. Z Tow. 
Kred. Ziem. Warsa, dolarowe o 1 proc. na
tomiast 4 1 pół proc- oraz 8 proc Listy Zast. 
Tow. Kredytowego av Warszawy pozostały 
bez zmiany w stosunku do ostatnich noto
wań oficjalnych: 4 1 pół proc Listy miejskie 
notowano ostatnio w dn. 27J b. r. Z prowin
cjonalnych obracano po utrzymanej cenie 8 proc. 
L. Z. Tow. Kredyt m. Łodzi oraz 10 proc L, 
Z, m, Siedlec po kursie o 1 proc słabszym. 

PAPIERY PKOCENTOWB, 
Premj- Pad. Dolarowa, serja 1H 49—18 71 

—49, Premjewa Pożyczka Inwestycyjna 89*6( 
—88-75. Premjowa Pożyczka Inwestycyjna ser 
98. Państw* Pożyczka Kon wersyjna 1924 r. 
89.26, Potyczka Dolarowa 1919-1920 r< 60.25— 
69—60. Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 56— 
66.50—56-87, l isty Zastawna Banka Rolnego 
88,26, Listy Zastawne Banks Rolnego 94 00, 
Listy Zast Banka Gosp Kraj- I I em 83 25. Li 
sty Zast. Banka Gosp- Kraj. I em- 94.00, Obli 
gacje Komunalne Banka Gosp. Kraj . I I em 
83.26, Obligacjo Komunalne Banku Gosp- Kraj 
I em- 94.00- Obligacja Pol, Banka Komunal
nego I I I em, 98. Listy Zast- Tow. Kred- Ziemsk 
w Warszawie 40—40.36, Listy zast. Tow. Kr 
Z w Warszawie 1928 r- 64, Listy Zast. Tow 
Kred, nv Warszawy 47-60, Listy Zast Ton 
Kred. n> Warszawy 62.60- Listy Zast Tow 
Kred, tn. Lodzi 6076—60—60 25, l isty Zast 
Tow. Kred- nv Siedlec 68-

GIEŁDA ZBOŻOWA-

WARSZAWA, 12,4. Urzędowa ceduła Giełd 
Zbożowej 1 Towarowej za 100 kg paryt.-t wa 
gon Warszawa, w handlu hurtowym, ładunkach 
wagon., ustalona na podstawie cen giełdowych: 
tyto 2860—27.00, pszenica dworska 19-00— 
29.50. — zbierana 28,50—29 00, mąka pszenni 
luksusowa 47.00—62 00- — 0000 42,00—47 00 
— łytnla pytlowa 43.00—44-00, — sitkowa 
rasowa 32.00—33.00 

przedramieniem tf& 
przeziębUtiJmi i 

bćietn i 

[yanłlcwmts 
/ » F*AS TYLKACH. 

W S>eaui4l a* »OOS**A»j-aIaa, 

Przy zwapnieniu naczyń krwionośnych mds> 
W I serca, ożywając codziennie małą 8ość ns> 
turalnej wody gorzkie) „Franciszka - Józels* 
Oslaza sic łatwo wypróżnienie. Żądać w aptek 
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Katastrofalny odpływ młodzieży 
ze średnich zakładów naukowych w Niemczech. 

Ciężki kryzys gospodarczy w Niem
czech znajduje również swoj wyraz w 
szkolnictwie, którego obraz ulega wiel
kiemu przeobrażeniu. Typowym takim 
przykładem ostatniej fazy rozwodowej 
szkolnictwa niemieckiego są niezmier
nie ciekawe cyfry odnoszące się do pię-
ciomiljonowej stolicy Niemiec — miasta 
Berlina. 

W ostatnich dziesięciu latach liczbę 
szkół powszechnych w Berlinie musiano 
znacznie zredukować i połączyć 

wielką ilość szkół powszechnych. 
Liczba urodzeń w Berlinie cofa się bo

wiem z roku na rok, a szczególnie w o-
statnich czasach przyrost ludności jest 
niezmiernie nikły. Z tego też powodu 
w gimnazjach w ostatnich latach zazna
czył się poważny odpływ ucznij. Tak sa
mo więc z konieczności nastąpiło połą
czenie szkół gimnazjalnych Ostaf. io jed
nak cyfry są tego rodzaju, iż wsHitek 
zmniejszenia sję liczby zgłoszeń uczniów 
do gimnazjów, mu9iano w średnich szko
łach przystąpić do dalszej redukcji, a mia
nowicie w nowym roku szkolnym, rozpo
czynającym się w Niemczech jak wiado
mo, po świętach wielkanocnych, skasowa
no 

50 pierwszych klas. 
czyli tzw. sexty. Wysoka ro cyfra dla jed
nego tylko miasta Berlina. Bardzo zna
mienny jest ten malejący dopływ uczni 
do gimnazjów i jak już zaznaczyliśmy 

spowodowany głównie przesileniem go-
spodarczem — oraz podwyższeniem czes
nego jak i zniesieniem systemu ulgowego 
w płaceniu czesnego. W tym roku zatem 
zgłoszono do średnich zakładów nluko
wych Berlina około 4,000 uczniów rrniej 
niż w roku ubiegłym, 

W związku z tem zaznacza się zn?czny 
przyrost liczby dzieci do szkół powszech
nych. 

Niespodziewany ten wzrosif wynosi w 
nowym roku szkolnym 

przeszło 10.000 dzieci 
dla miasta Berlina, przez co trzeba było 
przeprowadzić szereg zmian organizacyj
nych w szkolnictwie powszechnem stolicy 
Niemiec. Ogółem liczba uczniów szkół 
powszechnych Berlina wynosi obecnie 
284.000. 

Katastrofalnie przedstawia się zmniej
szenie się liczby uczniów w wyższych 
szkołach zawodowych. Z dotychczasowej 
liczby 123,000 młodzieży uczącej się w 

tych uczelniach, pozostało obecnie 
tylko 67,000. 

Przesilenie gospodarcze w tych typach 
szkół uwydatnia się bardzo poważnie. 
Trudno bowiem o wolne posady prakty
kantów j dlatego pomija się szkoły za
wodowe. Szkoły fachowe w Niemczech 
stoją zatem przed zagładą. Z tych kilku 
danych statystycznych odnośnie do miasta 
Berlina, będzie można wysnuć sobie obraz 
o przyszłym rozwoju szkolnictwa w Niem 
czech. 

Sukcesy elektronarkozy. 

Skuteczna walka z bezsennością 
Czy metody Leduc'a znajdą zastosowanie praktyczne? 

kozy opowiada gam Leduc, 

UUler 
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Nowe widoki w dziedzinie narkozy o-
twierają doświadczenia głośnego dzisiaj 
eksperymentatora francuskiego Leduca. Le
duc wykazał, że przepuszczenie przez gło
wę prądu elektrycznego, przerywanego 100 
—1000 razy na sekundę, wywołuje 

zjawisko sztucznego snu. 

Nowy dział nauki szkolnej. 
7 1 

W berlińskich szkołach wprowadzono specjalną godzinę nauki, dla zapoznania dzieci 
z nowoczesnym i uchem ulicznym i sposobami unikania niebezpieczeństw. 

Czy uda się rzucić 

punkt świetlny na księżyc? 
Na posiedzeniu niemieckiego „ T o w . 

dla f i zyk i technicznej ' ' w Ber l in ie przed 

Kon bez ambicji. 
Skarga aądowa artystki. 

Właściciel znanej stajni wyścigowej w 
Uudftueazcie ochrzcił jednego konia imie
niem popularnej artystki węgierskiej, nie 
porozumiawszy się • nią poprzednio. Koń 
brał udział w szeregu biegów, ale stale 

osiągał złe miejsca. 
Przyjaciele artystki naciągali ją • tego po
wodu, wspominając ciągle o powolnej 
szkapie. Artystkę zirytowała wreszcie ta 
heca, zaskarżyła więc właściciela stajni o 
odszkodowanie. W skardze powołała się 
na to, ie niewłaściwe porównanie jej i 
pozbawioną ambicji szkapą szkodzi jej re
putacji. W rezultacie procesu sąd przyznał 

s tawi ł dr. Jentzsch z Jeny interesują 
cv problem teoretyczny. Chodzi o to , 
czy jest rzeczą możl iwą wys łać z zie
m i na księżyc znak świe t lny tak ie j s i 
ł y , bv odb i t y od naszego trabanta po
wróc i ł na inny punkt z iemi , co innemi 
s łowy by łoby rodzajem 

artystce odszkodowanie. 
Cała sprawa odbiła się glośnem echem 

W Paryau, gdzie podchwyciły ją tamtejsze 
dzienniki. W stolicy Francji bowiem pow
szechnie praktykują nadawanie koniom na-
iwisk aktorek i artystek filmowych. M. in . 
| i i / \ jMiii i i i i.nKI sobie 
konia, noszącego miano „Greta Carbo' 
Dowcipni feljetoniści prowokują gwiazdy i 
gwiazdorów do pójścia w ślady artystki wę
gierskiej. Zaroiłoby się więc od procesów, 
które stałyby się obfitszem żniwem dla o-
brońców i dla publ ik i sądowej, czyhają
cej na sensację. 

os mi u 
Tajemnica długowieczności. 

Nagła śmierć sędziwego Turka, Za-
ra - Ag i . k t ó r y — jak wiadomo — ucho
dzi ł za najstarszego cz łowieka na świe
cie i miał rzekomo dosięgnąć metuzale 
mowego w ieku 148 lat — czyni ak tua l 
nym 

problem d ługowiecznośc i 
Zara - Aga, choć tak wysok i w iek , do 
którego się przyznawał , jest rzeczą wą t 
p l iwą . imał z całą pewnością ponad s to 

Im dalej sięgamy w przeszłość, t em 
częściej spotykamy ludzi, k tó rzy osiąg 
nać miel i w iek między 100 a 120 la ty . 
Fpimcdes ży ł lat 153, sofista Gorjasz z 
Leoncjum — 107. Demokry t — 109, Izo-
strates i stoik Zeno — każdy około lat 
stu 

Liczne p rzyk łady długowieczności 
przytaczają Cicero 1 Pliniusz. Ak to rka 
•starożytna, Lucinja, ciesząca się nie
gdyś o lbrzymią s ławą, z jawiała się jesz 
cze jako 100-letnia staruszka na dę
tkach scenicznych. Inna aktorka, Ga
leria Capiola grała jako 104-letnia s ta
ruszka. 

W średniowieczu i czasach Odro
dzenia nic brak również ludzi sędzi
w y c h . S ławny uczony Franciszek Ba
con zebrał l iczne fak ty z tego okresu. 
Bncon opowiada, że podczas pewnej za 
b a w y w hrabstwie Hereford tańczyło 
ośmiu starców, k tó r zy 

razem miel i 800 l a t ! 
W ..Oalerji s tu la t ków" opisuje Karol 
Lejancourt życie 120 osób. k tó re ży ły 
przeszło 120 lat. Wśród 12-tu. k tó rych 
długowieczność jest is to tn ie zadziwia
jąca, zmarł „na jmłodszy" Jerzy W i m 
der w wieku 160 lat. a obaj najstarsi 
Piotr Czontou i biskup Kenl igreu w 
«vleku 185 l a t ! 

Do zadziwiającego wieku doszedł 

Angl ik Henry Jenkins. k t ó r y ż y ł 169 lat 
(1501—1670) i jeszcze jako stu letn i sta 
rzec p ł ywa ł doskonale. W Norwegj i 

zmarł Józef Swor ington w r. 1790 w 
wieku 160 lat. Znakomi ty fi lozof fran 
cuski. Fontenelle żv ł od 1657 do 1757, 
a wiec równo — 100 lat . 

A przyczyny te j długowieczności? 
Przedewszystk iem odgrywa ją tu ta j ro 
lę momenty dziedziczności i wrodzone
go zdrowia , a dalej — racjonalny i 

odpowiedni t r y b życia. 
A zresztą — różni różnie o tem mó 

wią — nie brak bowiem starców, k tó 
rzy prowadzi l i życie bardzo — niepo-
rządne. 

telegrafu świet lnego 

przy pomocy księżyca. 

Teoretycznie możl iwość taka is tn ie 
!e, praktycznie jednak rozbi ja się chw l 
Iowo o brak dostatecznie si lnych źró
deł św ia t ł a Gdyby bowiem zastoso-

skandahezne w y s t ę p y ; ^ „ ^ j ^ e lektrody węg lowe, i 

zaopatrzyć lampę łukową w zwierc ia 
dło o średnicy 10 m.. wówczas w naj
lepszym razie efekt takiego św ia t ła 

na księżycu bv łbv równy sile św ia t ła 
gwiazdy pierwszej wie lkości . A ponie
waż nawet w czasie zupełnego zaćmie 
nia księżyc jest oświet lony przez gwiaz 
dv (podobnie jak ziemia podczas bez
księżycowej nocy), więc skutek ref lck 
to rą 

nie dałby się s tw ierdz ić . 
Najsilniejszy ref lektor znajduje się 

obecnie w Jenie. W v s v ł a on ostre kon 
tu r y świet lne do wysokości 34 k i lo 
metrów, a więc do wysokości wprost 
zawrotnej , będącej jednak zaledwie 
1/10.000 częścią odległości księżyca od 
ziemi. P rzy dalszych udoskonaleniach 
technik i może uda się kiedyś rzucić 
punkt św ie t lny i na księżyc, co dla ba 
dań f izykalnych i astronomicznych mia 
foby ogromne znaczenie. Bądź co bądź 
świa t ło na drogę i księżvc i zpowro-
tem zużvwa 2 i pół sekundy, a więc do 
świadczalnie w warunkach ziemskich 
czas nieosiągalnie długi . 

Człowiek — oso. 
Występy tajemniczego osobnika. 

W ciągu trzech ostatnich tygodni ogrom i młode zaś kobiety nie wychodziły z -łomu 
ne zaniepokojenie wśród ludność. Tr jeslu 
wywołała — jak donoszą z tego miasta 
do londyńskiego „Timesa" tajemnicza i 
dotychczas nie zidentyfikowana osobi
stość, którą ochrzczono nazwą „człowieka 
osy". 

Zagadkowa ta osobistość ukazywała 
się na ulicach Trjesfu wieczorami i zada
wała młodym kobietom uderzenia scyzo
rykiem. Zadawane w ten sposób ranj by
ły 

najczęściej dość lekkie, 
niektóre jednak z kobiet ranionych mu 
siały poddać się leczeniu szpitalnemu. 

Ogółem poranionych było w ten spo
sób dwadzieścia kobiet, wobec czego po 
ulicach miasta zaczęły krążvć wieczora
mi specjalne patrole policyjne i ochotnicze, 

hez eskorty 
Do redakcji dziennika t r j e s t e n s k i i : go 

,,Picolo" nadszedł l ist, podpsany ,,Cz«r 
wiek osa", którego autor oświadcza, że 
chciał w barbarzyński ten sposób , ukarać 
młode kobieiy za nieprzystojne ich stroje 
podczas Wielkiego postu, poczem dodaje, 
że lekcja ta stała się zapewne skuteczna, 
a ponieważ post się skończył piszący po
stanawia 

zaniechać swych czynności. 
Istotnie, już w Wielką sobotę żadna z 

młodych kobiet trjesteńskich nie była na 
pastowana przez ..człowieka osę''. 

Zdaniem redakcji ,,Picolo", autorem 
l istu musi być rzeczywiście poszukiwa
ny brodniarz, którego czyny można wy 
tłumaczyć ty lko obłędem re l ig i jnym. 

Wykonał on szereg doświadczeń na 
zwierzętach, umieszczając na czole i w oko
licy lędźwiowej dwie elektrody, przez 
które przepuszczał prąd o napięciu 35 wolt 
i natężeniu k i lku miliamperów. 

W chwil i włączenia prądu zwierzę pa
da i występują n niego drgawki, które po 
10 sekundach ustępują i zjawia się 

spokojny, równomierny sen. 
Po przerwaniu prądu zwierzę odzyskuje 
natvrhmiast przytomność. 

Po wielu doświadczeniach na zwierzę
tach laboratoryjnych i bydlętach przezna
czonych do uboju, nabrał Leduc takiego 
zaufania do swojej metody, że postanowił 
wykonać eksperyment 

na własnej osobie, 
by się przekonać o możliwości zastosowa
nia swojoi narkozy elektrycznej n ludzi. 

O przebiegu autoeksperymentu zdaje 
Leduc i dwaj jego asystenci następująca re
lację: Po włączeniu prądu i odpowiedniem 
wzmocnieniu jego natężenia odczuł Leduc 
początkowo 

niemiłe sentarjc w skórze, 
które jednakże wkrótce ustąpiły miejsce 
znieczuleniu nóg i rąk. Równocześnie wy
stąpiło na krótki czas zaczerwienienie skó
ry, oraz drgawki mięśni twarzy, szyi i 
przedramienia. Po chwili nastąpiło pora
żenie władzy w mięśniach. Mowa była W 
pierwszej chwil i utrudniona, a potem zu
pełnie niemożliwa. 

O swych ciekawych wrażeniach z nar* 
x 

chwil i wpadł w rodzaj snu, w 
go słyszał, co się wkoło niego 
czuwał dotknięcia i ukłucia, •*» 
odczuwa na zdrętwiałych końci? 

Miał poczucie wielkiego nw 
stwa, 

lecz nie mógł krzyc**- J 
W momencie, gdy asystenci * 
prąd do 35 wolt i 4 miliampero* 
że Leduc już głęboko spi> 0 0 

tracił zupełnie świadomości. 
Na tem doświadczenie prze 

minutach snu. Powtórzono je J 
Leduca i zastosowano d w a k ^ ] « * y d e i i t a B a n k u Rzes: 
nych ludzi dla wykonania dr0*"1' 
gów operacyjnych. s - ^ t . 

ni«W 
80-le«>" 

Dalsze próby przerwał 
ny wypadek. Chodziło o 
t« 

x rakiem wargi, 
n której nie można było iadnł 
konać zwyczajnej narkozy • P0^ 
sklerozy naczyń krwionośnych-
i ię przeto z konieczności na 
zę i zabieg udał się. Na 
dzień po operacji nagle poó*01' 
chorej temperatura do 40.2 
zmarła. Przyczyną były 
sklerotyczne w mózgu, lac* 
nie przyczyniła się te* do fr0" 

Od rozstrzygnięcia ttk"*0 

przez dalsze eksperymenty °* 
zależy dalszy los i zastosowanie P* 
n ludzi metody Leduca. 
>:x 

m-4b 
prsyjmat* a< 

południu, 
a t r a t y i 

n t c o w i i md-
admlniitracłl 
2 mi. 10 gr, 

"HO «r. 
IBID ara 

!itow« 
aft. 

•«tr»ti 
łitłk, xl 50 p ••draniem* 4 . 

«'y mdtilan, b.i oznasscala 
"»nrm. „ w a U o , g ą „ b „ 

K«kopi,6w Jarówne Biy-
« ' odrtaconycb radskeja 

twraea. 

Sp r *wca z a m a c h u 

~A 
Janusowe oblicza Anglik01 

Dnia 14 stycznia 1858 r. spiskowiec 
włoski Orsini , dokonał w Paryżu zamachu 
bombowego na Napoleona I I I w chwi l i , 
gdy cesarz jechał z małżonką do opery. 

Para cesarska ocalała, natomiast wy
buch bomb 

zabił 10 osób 
z t łumu publiczności, przyglądającej się 
przejazdowi cesarza, a 150 osób odnio
sło rany-

Orsiniego, będącego głównym spraw
cą zamachu, do którego należało też całe 
grono zbiegów włoskich, aresztowano 
oddano pod sąd i stracono. 

Jak wykazało śledztwo, zamach przy
gotowany był w Ang l j i , a boimby do nie. 
go użyte, sporządzono w Birminghamie, 
więc opinja francuska skierowała swe 
oburzenie przeciwko A n g l j i , oskarżając 
ją , że nadużywa prawa azylu, dając schro 
nieme 

rozmaitym zbrodniarzom. 
Wówczas to w monarchistycznej pra

sie paryskiej wyłoni ła się nazwa „obłudne 
go A lb ionu" , która wnet stała się popu
larna i od tego czasu stosowana była czę 

XOI 

Kompromitująca nazwa. 
• to w artykułach politycznych 
tnowania dwulicowej polityk 
Sielskiego. 

Oburzenie przeciwko AnffW 
w « * do tego stopnia, te w 
aowaeych przez pułlkj 
do cesarza, a wyrażających 

ł io j ' ! ' C i s łuuek purtji 1 I i i len 
Jako inicjator zamach* 

a n k » Rzeszy dr. Lnl 
I N , ' , ' " " ' 1 'Ha dr. Lml.ra nic, 

KO \y > 
• i» , samym \v;i;;onit 

B u r ł ^ b B„k „ 

wodu ocalenia pary cesarskiej-
ło się też życzenie, aby * r r "J 'L t i 
mogła ruszyć na Londyn i g 

to „gniazdo rozbó j " "^ f 

Sprawa ta odbiła się t 6 * * % ] 
parlamencie angielskim. P e ł VTj.> 
słów do izby gmin zażąda'* % , 
sował surowiej i oględniej P 1 ^ 
Rząd jednak odmówił i , 
mis j i . Aresztowano następ n i e . 
jednego ze spiskowców * 
choć nie ulegało wątpl iwość # 
czył w organizacji zamachu, 
angielski sąd przysięgłych u 

odpowiedzialności. . , 
Wyrok ten tembardzieJ' 

Francj i nazwę „obłudnego 
czasu jednak wielkiej wojny 
j uż o niej zupełnie. 

*anie japońsŁ 
N l i t c ' B l | | y k o m u i 

p l e „ a i e t n i a <t*L w ł . ) . 
N i , , , " a r n c Posiedzenie K 

pe kkr.fi " c h °dz i jednak za 
•te -

**TE?lWL> ^ I r r a c j a m i c 

>,'rwa-. K a t l»>t\viercl/ai.icv 

Zręczne zęby Indjan 
Osobliwe arcydzieła sztuki-

W amerykańskiem czasopiśmie ^News 
Letter" znajdujemy bardzo ciekawy arty
kuł pióra Franciszki Densmore p. t. „Zagi
niona sztuka kobiet indyjskich Chippe-
way*\ Ktoby, opierając eię tylko na tym 
tytule, próbował się domyśleć, o jaką sztu
kę chodzi — nasunęłoby się niewątpliwie 
przypuszczenie, że idzie o jakiś artystycz
ny przemysł tkacki czy o coś podobnego... 
Z wielkiem tedy zdumieniem, a nawet 
pewnem niedowierzaniem, czytamy, że owe 
czerwonoskóre damy umiały wykonywać 

prawdziwe arcydzieła 
przy pomocy zębów i to na — korze brzo
zowej. 

Niedowierzanie nasze musi jednak znik
nąć, wobec rzeczywistych dowodów, jakie-
mi są liczne fotografje. zawarte w owem 
czasopiśmie, a dostarczone przez p. Dens
more, która żywo interesuje się sztuką ko
bieca, specjalnie zajęła dc tą dziwną badź 
co badź dziedziną, na którą przypadkowo 
natknęła się w swych poszukiwaniach et-
noloeir?nych... 

Widzimy zatem na białej korze brzozo
wej bardzo piękne rysunki. „wygryzionen 

niewątpliwie zębami, a przedstawiające 
rozmaite sceny z życia Indjan szczepu 
Chippeway. Oto np. kilkunastu tańczą
cych Indjan tworzy piękną 

doskonale skomponowaną całość... 
Tak znowu widzimy motyle, liście lub in
ne przedmioty, połączone w harmonijne 
wzory... 

Osobliwa ta sztuka wymarła — zda
niem miss Densmore — conajroniej przed 

50 laty... Uprawiano ją w P^?tkf 
gdy kora brzozowa j * * 1 ,-«t>a»- Ĵ fab.. v» ;

ł ~ "'J' 
aie do tego rodzaju Pj* rfjff*, 13 t, , a , l « z a ™ * ! 
sta. iż wobec nietrwało^ y l ^ ] a k 

sztuki przeważnie ulegaj ^ f f ^ ^ 

ilożo«»* 
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